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GAZETA LWOWSKA
z codziennie o godzinie 5. po południu

ży jątk iem  dni pośw iąteeznyeh.

im , .  ^ llmer pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 lial.; 
P eztą 16 hal. — B iu ra  Bedakcyi i A dm inistraeyi 

oa Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
j j  -^-geneyi dzienników S t .  S o k o ło w sk ieg o , P a sa ż  

a U sm anna 1. 9 . — L is ty  należy frankować. 
R eklam acje otwarte wolne od opłaty.

Telefon Bedakcyi n r. 88.

PiwiiiiriPTohł z p rzesyłko pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K .( 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 li. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i a s i n n z n i ć  o Tf — p r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 li. m iesięcznie. We 
wszystkich" innych  państw ach 3  K. 80 h. m iesięcznic. . .  . . .

P rz e w o d n ik  naukOTry i  l i t e r a c k i66* dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej , o trzym ają cało- 
i nń .W -/ni abonenci beznłatn ie, jednanże ci tylko, k tórzy prenum eru ją  od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od i  liy dc k-idca grudnia, ówicróroczni i m iesięczni za dopłatą pierw si 1 K. 50 h., drudzy  60 h. 
„ P rz e w o d n ik 44 prenum erow any osobni kosztuje 8 K.

Jednorazowe in se ra ty  obliczają się  po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i w iersza m iarą  pe­
titow ą, o g ło szen ia  zaś ta b e la ry c z n e  i  liczb o w e  po 
20 h a l .  od je d n e g o  w ie rsz a  m ia ry  p e ti to w e j.

Ogłoszenia osób i  zakładów pryw atnych przy j­
muje wyłącznie Ageneya dzienników S o k o ło w sk ieg o  
w e L w o w ie  P a sa ż  H a u sm a n n a  1. 9 . i  w  b iu rze  
L u d w ik a  P lo h n a  u lic a  K a ro la  L u d w ik a  1. 9 ;  we 
F raney i w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adam a 
38 Bue de Varenne.

CZĘŚĆ JflEUEZĘDOWA

Lwów, U  maja. 

(T y g o d n io w y  p r z e g lą d  p o l i ty c z n y ) .

_ Przy sposobności trzeciego czytania 
budżetu w b e r l i ń s k i m  R eichstagu p. Be- 
bel ponowił im ieniem  socyalistów ataki na 
politykę cesarza i kanclerza. Okazya do k ry ­
tyki była nietyłko dobra, ale i wdzięczna, 
c-hoć uzasadnienie k ry tyk i opierało się na 
faktach, które leżały po za obrębem w pły­
wu niemieckiego, które, jak  można łatw o 
przypuścić, zdarzyły się, jeśli nie wbrew, to 
W każdym razie pomimo woli kierowników 
zagranicznej polityki Niemiec. Śmiała, jak  
wszystkie w ystąpienia cesarskie, przemowa 
W ilhelm a II. w K arlsruhe, której przypisa­
no wszędzie — oczywiście przedewszystkiem 
nTe F raneyi — ostrze antifrancuskie. mogła 
Resztą sama uchodzić za wyraz pewnego ro ­
dzaju niechęci w obec tych zdarzeń zew nętrz­
a c h ,  zaszłych zewnątrz cesarstwa, a tló- 
^aczonych słusznie, czy n iesłu szn ie , ja- 
ity dyplom atyczne niepowodzenie Niemiec. 
; ,Szystkie te  zajścia odbiły się. zjadliwem, 
^  Zwykle, echem w mowie p. Bebla.

Przywódca socyalistów przyznał sie do 
/°b is teg o  wrażenia, że niezadowolenie wiel- 
!cn narodów obcych zwraca się coraz sil- 
tyi przeć.w Niemcom. Świadectwo tego 

^m zi p. Bebel w nadzwyczaj nem  przyjęciu 
łty tyden ta  rzeczypospolitej francuskiej we 
• Wszech, oraz w niezbyt isto tn ie zachęca­
l i  wstrzemięźliwości, ‘z jaką  S tany Zje- 
^?°ezone trak tu ją  ofiarowany im ze strony 
ty n ie c k ie j  d a r /  uosabiający przecież całą 
b* a łę  i całą wielkość Prus. Am erykanie są

dosyć źle wychowani na to ,j aby nie mogli 
znaleść m iejsca pod posąg F ryderyka W iel­
kiego. Jako przyczynę tych licznych niechę­
ci, k tórych świadomość odbija się w coraz 
częstszych narzekaniach prasy niemieckiej 
na odosobnienie Niemiec, podają często za­
zdrość, jak ą  budzi potężne stanowisko N ie­
miec na targu światowym. P. Bebel uznaje 
ty potęgę niemiecką, sądzi jednak , że już nie 
zazdrość," ale nienawiść innych ludów wywo­
łu ją  zbrojenia się Niemiec na lądzie i mo­
rzu, które zmuszają inne narody do coraz 
nowych wysiłków i ofiar. W  obec wojny w 
Azyi dom agał się wreszcie mówca najśc iśle j­
szej neutralności.

Hr. Burdo w odpowiedział, co czyni zaw­
sze, ilekroć p. Bebel atakuje. W yraził żal z 
powodu zachowania sio części p rasy  n ie­
mieckiej, k tó ra  korzysta z niepow odzeń 
kraju „sąsiedniego i zaprzyjaźnionego1*, żeby 
zwracać się przeciw niemu w sposób -niena­
w istny. A taki p. Bebla przeciw .Rossyi są 
w łaśnie naruszeniem  lojalnej neutralności. 
Kanclerz zaprzeczył, .jakoby N iem cy były 
przedm iotem  antypatyi i zazdrości całego 
świata. Ta antypatya nie je s t tak wielka, .jak 
się podoba utrzymywać p, Beblowi. Gdyby 
zaś i tak było, to byłby to tylko powód do 
w ytrw ania w gotowości na każdy wypadek, 
„bo nie znaleziono jeszcze innego środka 
rozbrojenia n ienaw iści i zazdrości (a  ani 
nienaw iść, ani zazdrość nie dają się uspra­
wiedliw ić w obec Niemców, którzy od lat 
33 prow anzą' politykę wybitnie pokojową), 
jak  trzymał- w pogotowiu miecz dobrze wyo­
strzony “

W ojna _ r  o sy.j s k o - j a p o ń s k a  nie 
przyniosła wiele nowości w ciągu ubiegłego 
tygodnia. Co praw da zdarzenia, zaszłe w 
pierwszym tygodniu m aja były tak ważne i 
donośne, że ich efekta odbiją się niezawo­
dnie na  całym  dalszym przebiegu walki. —

Były bowiem pierwszemi, które pozwoliły 
spojrzeć w przypuszczalną treść  owego dal­
szego przebiegu z jakąś logiczną podstaw ą 
faktów danych i rzeczywistych, gdy wszel­
kie dawniejsze przew idyw ania obracały się z 
natu ry  rzeczy w sferze fantastycznych po­
mysłów, albo co gorsza, w sferze npragn ień .

Trzeba jednak  stwierdzić, że tak, jak  
rzeczy dziś stoją, cały świat, nie w yłączając 
przyjaciół Rossyi, jest w prost oszołomiony 
sukcesami japońskim i, i że w skutek tego 
nastrój omówień i rozmyślań na tem at w oj­
ny składa sio z dwóch zasadniczych tonów: 
podziwu bez granie dla Japonii, pessymiztnu 
kompletnego, zapewne zbyt beznadziejnego 
w obec Rossyi.

Tymczasem ze stron, które rok temu 
i nieco później, były teatrem  zaburzeń, groź­
nych, i to jak myślano wówczas, jedynych  
napraw dę groźnych dla spokoju świata, nad­
chodzą wieści o wracającym  tam  stanie n o r­
malnym, o ucichnięciu w ojennych hase ł i 
zapałów. Mimo trudności i oporu ze strony 
większej części stronnictw  politycznych, ga­
binet b u ł g a r s k i  Petrow -Petkow  w ytrw ale 
przeprowadza w praktyce zasady, przyjęte 
za podstawę porozum ienia t  u r  e e k o - b u  ł- 
g a r s  k ie  g o . Okólnik m in istra  spraw  we­
wnętrznych wzywa zbiegów m acedońskich 
do opuszczenia B ułgaryi jeszcze w ciągu te ­
go miesiąca, poleca władzom odstawić ich 
do granicy  i oddać władzom tureckim . Czy­
niąc to. rząd bułgarski nie tylko wykonywa 
przyrzeczenie, dar.o Turcyi, w zamian za 
które spodziewa się polubownego załatw ie­
nia z rządem  su łtana całej spraw y mace­
dońskiej, po za plecam i mocarstw , ale ró ­
wnocześnie zrzuca z B ułgaryi ciężar u trzy­
m ania 30.000 ludzi na koszt państwa.

Z sejmu węgierskiego.
( Telegram.)

B u d a p e s z t ,  14 maja. N a wczorajszem 
posiedzeniu posłów na  propozycyę prezyden­
ta uwierzytelniono zaraz protokół z uchw ałą 
zawierającą gorące podziękowanie dla N ajj. 
Pana za dozwolenie sprow adzenia zwłok Ra­
koczego do kraju. Chodziło bowiem o to, 
aby nad tą  sam ą enuncyacyą mogła popołu­
dniu obradować Izba magnatów. Następnie 
załatwiono w drugiem czytaniu przedłożenia 
o uregulowaniu płac sędziowskich. Dzisiaj 
też załatwić ma komisy a przedłożenie inw e­
stycyjne, które w poniedziałek wejdzie na 
porządek dzienny obrad Izby.

B u d a p e s z t ,  14 maja. Izba m agnatów  
na wczoraj szem posiedzeniu przyjęła jed n o ­
głośnie wniosek o_ wyrażenie M onarsze po­
dziękowania za wielkoduszne zarządzenie w 
sprawie zwłok Rakoczego.

Z Warszawy.
(Uznanie potrzeby reformy dotychczasowych u- 
rządzeń miejskich w Królestwie. — Kwestya 
języka polskiego. — Depresja ekonomiczna w 
ę-tóiek wojny — Nowy oberpoliemajster miasta 

Warszawy),
W  dniach ostatnich korespondent w ar­

szawski dziennika Nowoje Wremia A leksie- 
jew zwrócił uwagę na potrzebę reform y do­
tychczasowych, przestarzałych urządzeń m ie j­
skich w 10 guberniach Królestwa polskiego 
zaznaczając, że przesiąknięte są one duchem  
biurokratycznym  starego autoram entu. Mó-

LISTY Z DALEKA.
(Dokończenie).

S a r m e n .
Niskie, od podłogi do stropu drzewem 

Wykładane pokoje hotelu, napełniają się 
-'vrzawą, śmiechem.
■t, Osobną salkę zajął pensyonat von _ 
j / u.e, in s ty tu c ja " założona pod wezwaniem 
krajowego patrona, a więc obowiązana szcze 
Bulnie uroczyście obchodzić j e g o  święto, 
y ą sa c i pensyonarze i często dobrze już port- 
ty łe pensyonarki, spijają" bergamotową limo- 
? adą toasty na cześć swego orędownika, 
1 Pałaszują z wilczym apetytem  odpustowy 

'ad. Ksiądz dyrektor, sypie dowcipy jak  
z rękawa., wywołując na melancholiczne, bez­
myślne twarze swych pupilów, uśm iechy za­
dowolenia. „Oi biedacy straciliby zupełnie 
°dwagę, gdybym ja był sm utny11 —• odpo­
wiada, z prostotą, gdy się podziwia jego 
niezrównany hum or. Je s t wesoły dla nich.

N ajsm utniejsze oczy, gdy się zwrócą 
n a . dyrektora, nabierają blasku i w yrazu; 
n aJoporn iej sj uginaj a się i uspakajają, gdy 

Przemówi do serca.
u  uei 1 no, tO tezjed n a  z c iekaw oś/robw aldu .

alkoholicy, którzy p rag n ą  f xie lZ Ł  ile  w alk 
straszny nałóg i Bóg jed en  j^ e ,  .
toczy Się tu ta j -  ile wysiłków, & ę
npadków i  zwycięztw sk łada się
każdego z n ich . . , nensyonarek

Pokazywano m i w siod  Py J,
1 kobio+f. ’-*■ -

Pensyonat von der Fluii, to też
/ \i   i   n u .  • ■ i .

-  ukazywano m i w śród p e ą  y 
tyłodą kobiete la t  najw ięcej dwudzie. P « 
tyu, o tw arzy delikatnej i  ujm ującej, . 
aęiu wykw intnem . Uwierzyć było  / rU^ rA ,- 
biedactwo to o"ł "

. J  ~  . ł  iJJLUiiCLli. U wierzyć było trudno, ze 
biedactwo to  przeszło całą  grozę amo) 
bzmu, zmarnowało tern swą przyszłość i azi 
^a lczyć  m usi o byt, od czasu do czasu _ y 

w racając n a  odpoczynek, pod S°.sĈ ^  
aeh  pensyonatu, k tóry  s ta ł się je j §

skiem domowem. Każdy z pensyonarzy zre­
sztą, w nawiązanej rozmowie, usiłuje natych­
m iast tłumaczyć swą bytność tutaj. Ten po­
trzebował wypoczynku, tam ten dla wzglę­
dów politycznych m usiał na jakiś czas usu­
nąć się ze swego koła, jeszcze inny przeby­
wa tu tylko ot tak dla towarzystwa.

W szyscy piorunują jednogłośnie na al­
kohol, co nie przeszkadza, że ksiądz dyrektor 
mocno uważa, by się który z hotelu nie wy­
sunął i nie spróbował sławetnego „Pfeffer- 
miinza, na którego tak wykrzykuje, wszakże 
wiadomo, że strzeżonego Pan Bóg strzeże.

Tymczasem uroczysty obiad się kończy.
Czas iść do Eauftu.
Droga wije się wśród zagród i dwor­

ków, mimo pastw isk i sadów ubielonych 
krokusami i dzwonkami.

Długim korowodem ciągną po niej piel­
grzymi, w stępując do przydrożnych kapli­
czek. Słońce pali jak  w czerwcu, śniegi na 
A lpach zmieniają się w smugi złota. Ża ty ­
dzień — jeśli taka pogoda się utrzym a — 
poczną grzmieć lawiny i w a lić" ze szczytów 
na  dół. Tymczasem jeszcze cicho. Tylko dro­
zdy wyśpiewują nad w ędrującą rzeszą, cza­
sem rozlegnie się śmiech biegnących n a ­
przód  ̂wyrostków, odgłos dzwonka doleci z 
za lasów, lub brzęk pszczół, uw ijających sie 
koło kwiatów.

Przed domem rodzinnym  błogosław io­
nego pierwszy przystanek. Sterczą te po­
czerniałe pięciowiekowtpn istnieniem  ściany, 
wśród zieloną run ią  pokrytej łączki, rzucają 
długi cień na słoneczną drogę i opowiadają 
na  co patrzały ; rozsnuw ał się wśród nich 
pracowity żywot, tego dziwnego gospodarza, 
który wzrostem górow ał nad wszystkimi są- 
siady, rozumem ich zaćmiewał, a taki był 
pokorny i cichy, że ludzie z podziwu wyjść 
nie mogli- Gdy robota dzienna się kończyła, 
a żona i dzieci spać legły, on —  szedł na 
poddasze i tam u m aleńkiego okienka, w y­
chodzącego na kościół w Sachsełn, klękał i 
długo "się modlił, czasem noc całą; o św i­
taniu staw ał znów u roboty, poważny i sku­
piony, na wszystko baczny.

Tak doszedł la t pięćdziesięciu. Wówczas 
w spokojnej chacie, pod N ilnalphornein na­
sta ł sądny dzień. Gospodarz oświadczył, że 
pójść musi precz, żyć tylko z Bogiem i dla 
Boga. — Nie pom ogły lam enty żony i dzie­
ci, pożegnał ich na zawsze. Osiadł o kilka­
set kroków od swej zagrody, przechodził 
koło niej co dzień, idąc na Mszę św. — a 
nie w stąp ił już nigdy. — Bywało, że idąc, 
słyszał w domu wrzawę nieopisaną, jęk i, u- 
derzenia, jakby cała rodzina m ordowała się 
między sobą. — Był to jednak  tylko pod­
stęp szatański, by go do wejścia skusić i 
postanowienie zachwiać, podstęp, który na 
tu raln ie  spełzł na niezem. B rat Klaus, bo tak 
go nazwano od czasu, gdy przyodział Wło­
sienicę i rozpoczął żywot pustelniczy — 
był już dość silny, by najcięższe nagabyw a­
nie „złego11 zwyciężyć. Doszedł też nieba­
wem do takiego opanow ania ciała, że sława 
jego poczęła rozbrzmiewać za granice Obwal- 
du. — Przez następnych  la t dwadzieścia, 
całe jego pożywienie stanow ił Sakram ent 
O łta rza ; przez biskupa zmuszony do spoży­
cia kęsa chleba, o mało posłuszeństw a nie 
przypłacił życiem.

M ieszkał —  ale trzeba pójść dalej, 
taua, gdzie między dwiema prostopadłemu 
turniam i . rw ący potok M elchaa wyżłobił 
sobie zawrotnej głębokości koryto, trzeba 
spuścić się na  samo dno mrocznego jaru , ab/' 
się. przekonać jak  m ieszkał?... — Pustelnia, 
mierzy co najwyżej dwa m etry w kw adrat, 
jest tak niska, że tylko dzieci mogą w niej 
stać prosto, za całe umeblowanie ma wą­
ziutką ławeczkę i kam ień — przedstaw iają­
cy łóżko; m aleńkie otwory wyobrażają okna 
i ledwie, ledwie trochę św iatła  wpuszczają. 
Dokoła szumi las, poniżej huczy M elchaa, 
niebo zasłaniają ostre szczyty turni.

Trudno sobie wymarzyć miejsce, gdzieby 
sam a przyroda m iała tyle surowej ascety­
cznej powagi, i tak przytłum iała ogromem, 
a jednak  maleje ona i n iknie w obec tej 

! ciemnej nory, wymownego świadectwa ogro­
mu cudów, jakie Bóg składa w duszach Mu 
oddanych. W rażenie to je s t tak silne, że

tłum , cisnący się w domku, je s t wprost ogłu­
szony. Na" wszystkich tw arzach widać za­
chw yt i zdumienie, niektórzy płaczą, inn i 
klęczą i modlą się. Spróchniałe deski po­
dłogi uginają się pod stopam i jak  klawisze, 
belki ścian pokryte wotami, lub ponacinane 
bez litości. — „Na pam iątkę11 brano ztąd 
drzazgi.

Jeszcze za życia brata  Klausa, ludzie 
chodzili tu taj po radę i naukę. Przem aw iał 
do tłumów przez jeden z owych dymników. 
Raz, gdy straszny pożar rozszalał w Sarnen, 
wezwano go na  ratunek. Ze skały górującej 
nad doliną, znakiem krzyża i m odlitwą uga­
sił płom ienie. Innym  razem, nad Szwajcaryą 
zawisła wojna domowa. Zwaśnione kantony 
zgrom adziły się w Staus i już, już miała 
walka b ra tn ia  wybuchnąć, gdy ktoś przypo­
m niał sobie b ra ta  Klausa W ezwany na po­
moc wśród strasznej grudniowej zawiei, zja­
wił się pustelnik w sali obrad, a powaga, 
jakiej zażywał, była tak wielka, że pod jego 
wpływem, doszły do skutku, nie tylko zgoda, 
ale i ważne trak taty , tworzące podstawę dzi­
siejszej o rganizacji Szwaj earyi.

W sześć la t po tym  w ypadku r. 1487 
Mikołaj von der Flue kończy swój żywot 
pokutniczy, a cześć jego pamięci, pokolenia 
przekazują pokoleniom.

W kościółku drew nianym  naprzeciw  
pustelni, tłum  śpiewa litanię, wyliczającą 
wszystkie cuda i czyny błogosławionego, je s t 
to ostatn i etap pielgrzym ki.

N astępuje powrót. —  Alpy zaczynają 
płonąć w zachodzącem słońcu, ludzie gwa-" 
rzą już w eso ło ; dzieci uganiają  się za kw ia­
tam i, przed chatam i dopalają fajek gazdo­
wie, rozprawiając o ju trzejszym  emdzie, pier­
wszym sianokosie. —  Codzień, w szechpotę­
żny, pochłaniający, nieunikniony, jak  śmierć 
codzień, poczyna roznędzać uroczysty nastrój. 
Trzebaż bo znów na następne święto za­
robić !

Ludw ika  Dobrzyńska - Rybicka.



wiąc o wprowadzeniu instytucyj m iejskich 
w Królestwie Polskiem, jako o rzeczy b li­
skiej i pewnej, p. Aleksiejew poruszył przy 
tej sposobności kwestyę jeżyka obrad przy­
szłych rad  m iejskich i zarządów. Jego zda­
niem, językiem tychże powinien być język 
rossyjski, ponieważ obecnie wszyscy mniej 
więcej w ykształceńsi Polacy w ładają nim  do­
brze. Gdyby zaś chciano w tym  względzie 
pójść za zdaniem  publicystów polskich i 
wprowadzić w nich  język polski, to — sądzi 
p. Aleksiejew  — „idea państw ow a rossyjska, 
szczepiona z taką wytrwałością: od lat prze­
szło trzydziestu, m ogłaby doznać szw anku11.

Na powyższe wywody odpowiedział w 
piśmie do Nowoje W ro n ia  p. Włodz. Spa- 
sowicz, k ładąc nacisk na wielką doniosłość 
języka krajowego w instytucyach społecznych. 
P. Spasowicz przypomina, że język polski 
by ł przed laty  n iespełna czterdziestu języ­
kiem urzędow ym ; że artykuł 4-5 praw  zasa­
dniczych, zezwala na używanie języków nie- 
rossyjskich w obrębie państw a, a w ich 
liczbie i języka polskiego w 10 gub. K róle­
s tw a ; że język ten  ma dotąd pewne prero­
gatyw y w kościele, szkole i sądownictwie. 
W  sądownictwie strony m ają prawo s k ła ­
dania zeznań w śledztwie i przed sądem po 
polsku, a tylko w skutek zbyt sam ow olneg l 
stosow ania ustawy, dziś język polski w są­
dach praw ie wyszedł z użycia.

Przechodząc do kwestyi używania ję ­
zyka polskiego w zreformowanych in sty tu ­
cyach m iejskich, p. Spasowicz dowodzi nie- 
tylko użyteczności, lecz nieodzownej potrzeby 
przyznania w nich pewnych praw  językowi 
polskiemu, jeżeli instytucye te, oparte na 
zasadzie obieralności, m ają należycie spełnić 
swe zadanie i obudzić zaufanie ludności.

W  tym num erze Nowoje W rem ia, w 
którym  umieszczono list p. Spasowicza, re- 
dakcya zrobiła od siebie taką uwagę na 
m iejscu naczelnem : „List p. W. Spasowicza 
o języku polskim w samorządzie m iejskim  
kraju  „Przyw iślańskiego" zasługuje na ba­
czną nwagę, w skutek swych dowodów na 
korzyść języka miejscowego na równi z ros- 
sy jsk im 11. —  S. Pietiers. Wiedom. p rzedru­
kow ały list p. Spasowicza w jego zasadni­
czej części, a o notatce redakcyjnej dzien­
nika Notooje W remia  wyraziły się w sposób 
następujący: „Z przyjem nością zanotować 
należy nawet takie częściowe św itanie w ga­
zecie, zaciemnionej ciasno-nacyonalistycznym  
kierunkiem 11.

W szystkie dzienniki stw ierdzają, że za­
stój w przem yśle i handlu z powodu wojny 
rossyjsko-japońskiej, odbija się na fabryka 
cyi takich przedmiotów, których zbyt oblie/o 
ny by ł głównie na rynkach wschodnich, ■ 
W iele fabryk zmniejszyło persona! robotni­
czy lub też ograniczyło liczbę godzin pracy. 
Coraz też więcej zjawia się robotników bez 
pracy, coraz też pilniejszą staje się sprawa 
dostarczenia pracy tym  tysiącom  ludności 
fabrycznej i miejskiej, pozostającej bez środ­
ków do życia. N a ważną tę sprawę zwraca­
ły też uwagę dzienniki, uważając za konie­
czne przedsięwzięcie środków zaradczych.

Co do W arszawy, to ich zdaniem je ­
dnym z najskuteczniejszych środków byłoby 
rozpoczęcie jak  najszybsze robót m iejskich, 
na  których dokonanie zaciągnięto w ielką po­
życzkę 33-milionową.

Nowe roboty m iejskie mogłyby dostar­
czyć zajęcia i zarobku setkom i tysiącom po-
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(C iąg dalszy).

Krajowi profesorowie są bardzo mało 
p ła tn i: początkowo zarabiali tylko 10 fran­
ków miesięcznie. Postępując w edług dawnych 
pojęć, służyli dla honoru spraw y i poświę­
cenie ich było ca łkow ite : pewnego razu, 
aby uzyskać pieniądze na koszta urządzenia 
sypialni dla studentów, przetłóm aezyli po­
spiesznie jedno dzieło angielskie i sprzedali 
na ten  cel. Dzisiaj, pensya icb w wyższej 
kategoryi wynosi 125 lub 150 franków m ie­
sięcznie — mało m niejsza od pensyi rzą­
dowych profesorów. N atom iast profesorowie 
cudzoziemcy dużo kosztują i szkoła nie w y­
chodziła by na swojem, żeby n ie b y ła  w spa­
niałom yślnie podtrzym ywana przez dawnych 
swoich uczniów.

Pomimo jednak tych ofiar, wewnętrzne 
urządzenia szkoły bardzo wiele pozostawiają 
do życzenia. Klasy są nagie, a rnury żle bie­
lone ; wszystko zresztą proste i pospolite. 
Trzecia część studentów  mieszka w szkole, 
a sypialni za mało. Położenie szkoły wspa-

trzebującyeh. Tymczasem, jak  dotąd, o ro­
botach tych cisza zupełna. M iliony leżą, n a ­
rażając miasto na duże stra ty , gdyż różnica 
pomiędzy procentam i, placonem i przez m ia­
sto, a tymi, jak ie  m iasto od tych kapitałów  
do czasu zużycia ich otrzym uje jest znaczna. 
Konieczność przyspieszenia tych robót dziś 
jest większa, niż kiedykolwiek.

M ianowany świeżo oberpolicm ajstrem  
warszawskim dotychczasowy policm ajster 4-go 
oddziału m. P etersburga baron Karol Nol- 
ken, urodził się w 1859 roku i po ukończe­
niu gim nazyum  filologicznego, kształcił się 
w M ikołajewskiej szkole inżynieryjnej, a na­
stępnie w M ikołajewskiej Akadem ii sztabu 
generalnego. W roku 1880 rozpoczął służbę 
wojskową, jako podporucznik ; w roku 1888 
delegowany był do sztabu okręgu wojsko­
wego wileńskiego, gdzie powierzono mu n ie­
któro specyalne zajęcia. W yszedłszy z woj­
ska, baron Nolken w stąpił na służbę do m i­
nisterstw a spraw zagranicznych i 4 la ta  spę­
dził za granicą, przyczem przez czas jakiś 
zarządza! jednym  z konsulatów. W  r. 1895 
powrócił do szeregów arm ii i został zaliczo­
ny cło sztabu generalnego. Działalność ad­
m inistracyjna barona Nolkena zaczęła się w 
roku 1895, kiedy był m ianow any sztabs- 
oficerem przy naczelniku m. Petersburga. — 
W maju roku 1896 z rozporządzenia m ini­
stra  spraw  zagranicznych i za zgodą m ini­
stra  spraw w ew nętrznych odkomenderowany 
został do nadzwyczajnego poselstwa ch iń­
skiego L i-H ung-Czanga podczas pobytu tegoż 
w Rossyi. Od stycznia 1897 roku baron N ol­
ken był policm ajstrem  petersburskiej poli- 
cyi stołecznej. W roku 1903 awansował na 
pułkownika.

W O J N A
rossyjsko - japońska

Po tern co dotąd zaszło na teatrze wo­
jennym , n ik t nie w ątpi, że Japończycy roz­
poczęli wojnę z planem  jak  najdokładniej 
opracowanym w najdrobniejszych szczegó 
łach  i według niego dotychczas postępują. 
Zw racają na to uwagę wszyscy spraw o­
zdawcy wojenni zagraniczni. P lan  ten  po­
czątkowo trzym any był w jaknajw iększej t a ­
jem nicy; dziś jednak, z w ykonanych dotych­
czas ruchów  i operacji n ietrudno je s t okre­
ślić dalszy jego ciąg.

W  skutek sforsowania przejścia przez 
rzekę Ja lu  i zupełnego odcięcia Portu A r­
thura, Japończycy uzyskali obecnie zupełną 
swobodę ruchów; opanowali oni za to k i: Ko­
reańską i Peczilijską, m ają otw arty dostęp 
do wszystkich punktów., przez które przesy­
łać mogą swoje wojska, żywność — o ile 
będą zmuszeni sprowadzać ją  z Japonii lub 
innych stron — oraz zapasy amimicyi.

Głównynń tymi punktam i są: ujście 
rzeki Jalu, gdzie m ają dostęp do głównej 
drogi, wiodącej od Widżu przez Fengw ang- 
czeng i Laojan do Mukdenu i dalej na pół­
noc ; porty Tatunkou i Takuszan na pół- 
nocnem  wybrzeżu zatoki Koreańskiej, w re­
szcie Niuczwang na północnem  wybrzeżu

niałe, z (rontu, ma się przed oczami park 
Chiba, aż do wybrzeża C hinagaw a; z placu 
rekreacyjnego z drugiej strony, widać po za 
falującym i wierzchołkami gajów, wśród któ­
rych gnieżdżą się domki, nadpow ietrzną ete­
ryczną białość Fudji. Tutaj ćwiczenia fizy­
czne są lubione. Niema pracy nad siły; trzy 
lub cztery godziny lekcy( dziennie, a potem 
strzelanie z luku, i inne ćw iczenia: je s t sala 
do fec-htunku, wielki plac pod base-ball, g i­
m nastyka i ćwiczenia w ojskow e; na wyścigi 
łodziami morze je s t blizko. Dzięki świeżemu 
powietrzu wypadki choroby zdarzają się bar­
dzo rzadko.

Nauka je s t w ykładana podług nowo­
czesnych w ym agań; pierwszy słownik_ an­
gielski wprowadzony został w Japon ii na 
rachunek Keio Guidjiku w roku 1860. Przez 
całych sześć lat jeszcze szkoła rozporządzała 
tylko kilkoma angielskiem i książkami, poży- 
czonemi przez oficerów z Szogun. Wszyscy 
zaczytywali się w tych książkach, a ponie­
waż każdej było po jednym , a najwięcej po 
dwa egzemplarze, studenci je  kopiowali. — 
N areszue  w 1866 r. nadeszło od razu k il­
kaset książek am erykańskich.

Od tej pory program  szkoły ukształto­
wał się na stałe.... „Nasz system  w ycho­
wawczy — rzekł mi jeden  z profesorów — 
polega na tem, aby największą ilość cza­
su poświęcić studyom  nowoczesnych nauk 
zachodnich. Klasycy japońscy i chińscy nie 
zawierają w sobie n ic godnego uwagi. Je ­
dnakże^ ponieważ na to, aby poznać lite ra ­
turę dzisiejszą, potrzeba znać litery chińskie, 
uczyniliśmy z czytania po chińsku jeden  
z naszych stałych przedmiotów n auk i11.

Pierwszem  staraniem  tej szkoły było

zatoki Peczilijskiej, gdzie w edług wszelkiego 
prawdopodobieństwa lądowanie ich nie spotka 
się z poważniejszym oporem.

N iektórzy przypuszczają, iż Japończycy 
zająwszy wszystkie te punkty nie obawiając 
się dyw ersji od strouy Portu A rthura, 
przejdą ze stanow iska zaczepnego do obron­
nego, ufortyfikują najważniejsze swe pozyeye 
strategiczne i będą czekali na przeciwnika. 
P lan  taki nie zgadza się atoli ani z dotych­
czasowemu ich operacyami, ani z w arunka­
mi, w jak ich  wojna się toczy. W pierwszym 
okresie wojny Japończycy zyskali przewagę 
tem, że do wojny byli przygotowani i szybciej, 
niż Eossyanie mogli przerzucić swoje siły  
wojenne na plac boju. Dotychczas m ają do 
rozporządzenia dwie arm ie: jedna, pod wo­
dzą generała  Kuroki znajduje się obecnie na 
drodze do Laojanu, druga, pod wodzą gene­
rała  Oku, wylądowała częściowo na półw y­
spie Laotuńskim , w Pitsewo i K iantszau, 
częściowo zaś na północnych wybrzeżach z a ­
toki koreańskiej.

Zatrzym ać się teraz w dalszym pocho­
dzie — pisze jed en  z wojennych spraw o­
zdawców — znaczyłoby to samo, co wyrzec 
się wszelkich korzyści, jakie dała im dotych­
czasowa przewaga, i pozostawić przeciw ni­
kowi czas do nagrom adzenia sił bojowych, 
m ogących znacznie przewyższyć liczebnie 
siły japońskie.

To też zadaniem planu japońskiego, jak  
się to już obecnie okazuje, je s t niedopuszcze­
nie do tego nagrom adzenia sił, lecz zmusze­
nie przeciwnika do rozpoczęcia kroków s ta ­
nowczych, zanim zapewni on sobie przewagę 
liczebną.

Pytanie, czy ostatni atak z branderam i 
na P ort A rthura  osiągnął zamierzony cel, 
łub nie, jest ciągle spornem  w prasie zagra­
nicznej. A dm irał Togo twierdzi stanowczo, 
że mu się przedsięwzięcie udało i że wejście 
do przystani niedostępne je s t dla większych 
ok rę tó w ; prasa rossyjska natom iast zwraca 
uwagę, że w czasie ostatniego ataku z b ran ­
deram i wypływ ały z przystani wewnętrznej 
na zew nętrzną krążownik „A skold11 i trzy 
łodzie kanonierskie i że wszystkie one po­
wróciły do przystani, co najwymowniej za­
daje kłam  twierdzeniom adm irała Togo. 
Dziwnem jednak  wobec tego wydaje się za­
chowanie eskadry portartkursk iej, która nie 
próbow ała naw et ani na chwilę przeszkodzić 
Japończykom  w wylądowaniu na półwyspie 
Laotuńskim.

Telegram  generała  K uropatkina zazna­
jam ia szczegółowo ze stratam i, pornesionemi 
przez Rossyau w bitwie nad J a h  pod Kiu- 
ie n c z in ; wynoszą one w liczbach ogó lnych : 
ubyło z szeregów : 70 oficerów i 2324 sze­
regowców, co w stosunku do og ńaej liczby 
walczących stanowi 22 prc. Liczby te jednak 
dla poszczególnych pułków różnią się ogro­
mnie, bo cały punkt ciężkości bitwy leżał 
na pułkach strzeleckich jedenastym , dwuna­
stym i dwudziestym drugim, one zatem u- 
cierpiały dotkliwie : pułk 11 stracił 44 prc. 
żołnierzy, pułk 12 — 43 prc., pułk 22 —  13 
prc.; pierw szy dwa strac iły  50 prc. oficerów.

Sprawozdawca w ojenny Noto. Wr. pu ł­
kownik Skałkowski pisząc o ostatn ich  k lę ­
skach Bossyan, stara się pocieszyć swoich 
rodaków tem, iż zestawia początki wszystkich 
bitew, które Eossya prow adziła w XIX w. 
i przychodzi do wniosku, że wszystkie kam ­
panie rozpoczynały się od niepowodzeń, co

zorganizować nauczanie jednego obcego ję ­
zyka; założyciele Keio Guidjiku zrozumieli 
tę potrzebę; utw orzyli natychm iast kurs ję ­
zyku angielskiego i z początku powierzono 
go Anglikom. Przeciwnie z tem co się dzieje 
w U niw ersytecie i w szkole Senrnon, liczba 
profesorów cudzoziemców ciągle w zrasta: 
w roku 1897 było ich około dziesięciu.

W ykształcenie w Keio Guidjiku jest 
nietylko nowoczesne, ale także praktyczne. 
I tak naprzykład, uczniowie od trzynastu  do 
szesnastu la t robią porządek w swojej sypial­
ni, a także muszą kupować sami pióra, a- 
tram ent, papier, „aby nabyć pojęcia o w ar­
tości pieniędzy11. W wyższej dywizyi m ają 
oprócz zwykłych wykładów specyalne lekcye 
kaligrafii i rachunkowości handlowej.

_ Od 1874 r. powzięto myśl ćwiczenia 
uczniów w zabieraniu głosu publicznie: przed 
rewolueyą M eidji, zresztą, szkoła posiadała 
saię konferencyjną, wprawdzie bardzo skro­
mną, ale była ona pierwszą w Japonii. 
Istn ie je  ona dotychczas i pokazują ją  z du­
mą każdemu.

Kurs uniw ersytecki posiada tylko trzy 
w yd zia ły : Ekonomii politycznej lub nauki 
finansów, praw a i literatury . Pierwszy z trzech 
wydziałów je s t najważniejszy, przygotowuje 
na adm inistratorów , kupców i bankierów, 
m ając na  widoku więcej in teresa pryw atne 
niż publiczne. H istoryk szkoły przypom ina 
z dumą, że 4 Jipca 1868 r., gdy walka to ­
czyła się w pobliżu szkoły, w Neno, pom ię­
dzy partyzantam i Szoguna a M ikada, w Keio 
Guidjiku rozpoczynano naukę „zarysu eko­
nom ii politycznej11 W aylanda, świeżo sp ro ­
wadzoną. „Od czasu do czasu studenci prze­
ryw ali naukę i szli na  dach przyglądać się

nie przeszkadzało, iż ostatecznie Eossya _wy­
chodziła zwycięzcą. Dzięki tym  niepomyślM 0 
rozpoczynanym kam paniom  „powierzchm® 
produkcyjna cesarstw a rossyjskiego w ciąg11 
tych la t stu niem al podwoiła s ię11. Tera- 
źniejsza kam pania je s t więc prowadzona „*a 
przykładem  przodków 11 i niema powodu 6° 
obaw. Trzeba tylko powiększyć dozę, c i e r p ł  
wości, bo w ojna na Dalekim W schodzie ma 
cechy wojny kolonialnej, z tą  różnicą- *e 
przeciw nik je s t „silny, względnie cywili*0'  
wany i do wojny zupełnie przygoto wany ci°r ' 
p liw ą pracą kilku la t“.

* #*
(Telegramy odebrane dzisia j w nocy).

P e te r s b u r g . (Urzędowo). Dnia 
maja rozpoczęli Japończycy marsz z F eng ' 
wangezengu główną drogą do Liaojang. H  
Przednia straż n ieprzyjacielska maszerowała 
w kierunku do Selindzau w sile jeclneg0 
pułku piechoty, pułku konnicy i 4 dział. "  
W Selindzau znajdow ał się jeden pluton ko­
zaków. Dwie sotnie kozaków obsadziły wą- 
wóz Czansiansiu. Ku tej miejscowości skifi' 
row ały marsz najpierw  dwie kom panie ja ' 
pońskie, do Selindzau zaś jedna. Obeszły 
one nasze prawe skrzydło. Kozacy pozostali 
w Czansiansiu dopóty, aż nieprzyjaciel wdarł 
się do wąwozu i zagroził naszemu prawem '1 
skrzydłu. — Pow strzym ując nieprzyjaciela 
ogniem, cofnęli się Rossyanie do wąwóz" 
W afuntun, a następnie zajęli pozycje w w%" 
wozie w pobliżu Thalyneza. W  walce pole' 
gło 2 kozaków, a kom endant sotni Wahl 
je s t ranny.

Dnia 10 m aja opróżnili Japończycy 
miejscowość Kuandianzan, którą zaraz potem 
obsadzili nasi kozacy. Przy rekognoskowaniu 
stwierdzono, że także nad rzeką Ozanko, ^  
południow o-zachodnim  kierunku od Saimatsi 
niem a nieprzyjaciela.

D nia 9 i 10 m aja odkryto nieprzyja­
cielskie biwaki w dolinie rzeki U m s^nilad  
koło miejscowości Tajutsi, 25 kilomet ów na 
wschód od S iujan i w miejscowości Sece- 
koge.

Dnia 10 m aja Japończycy w sile 1Q 00D 
piechoty z 50 do 80 przeważnie górskiem ' 
działam i pomaszerowali z Saliczaj w kie­
runku Timien. N ieprzyjaciel obsadził m iej­
scowości Czentansi i Takuszan. W rejonie 
Inkau dnia 11 maja było wszystko spokojnie._

P e te r s b u r g . K orespondent R o sy jsk ie j 
Agencyi telegraficznej donosi z M ukdenu dnia 
18 m aja: W edług nadeszlych tu wiadomości 
Japończycy ponownie zajęli staeyę Pniautieu. 
w skutek czego p o ł ą c z e n i e  z P o r t e m  
A r t h u r a  j e s t  z n o w u  p r z e r w a n e .

S z a u g a j .  (B iuro Reutera). A m E ykań­
ski krążownik „New OrleanJ odpłynął do 
Ozifu. Słychać, że wśród tam tejszych Chiń­
czyków wybuchły niepokoje. W ładze am ery­
kańskie uważają za właściwe trzymać tam 
okręt wojenny na wypadek, gdyby Eossya­
nie opuścili Niuczwang. Krążownik am ery­
kański „R aleigh11 odjeżdża dziś do Czinkiang. 
gdzie 1 m aja w ybuchły niepokoje.

L o n d y n . (B iuro  Reutera). Korespon­
dent z Tokio donosi, że 13 b. m. na północ 
od Talienw anu japońska łócłż torpedow a za­
ję ta  usuwaniem  m in podwodnych zatonęła, 
przyczem 7 żołnierzy utraciło  życie a 7 Jest 
rannych. Je s t to pierwszy okręt wojenny; 
który Japonia  straciła  od początku obecnej 
kam panii.

dymom bitwy. Świadczy to, że niem a ko­
niecznego związku pomiędzy wykształceniem 
a polityką i że dość łatw o powinno przy­
chodzić trzym ać zdała jedno od drugiego, 
w czasie pokoju11. Pomiędzy finansistam i wy­
chodzącymi z Keio Guidjiku niektórzy zape­
wne doszli do m ajątku w niebardzo uczciwy 
sposób, a zła ich sław a spadła na  szko łę : 
głównym  zarzutem, jak i tej szkole stawiają, 
jest, że wykształcenie je s t za mało liberalne, 
a nadto u ty litarne.

Obok cesarskich U niw ersytetów  także, 
ale tym  razem w ram ach w ykształcenia pu­
blicznego, dwie szkoły jeszcze zasługują na 
szczególną wzmiankę, gdyż charakteryzują 
dwa poglądy różne i praw ie przeciwne so­
bie, w tem  skom plikowanem  społeczeństwie, 
a tem i są, szkoła języków i szkoła szla­
checka.

Utworzenie szkoły języków było dla 
nowej Japonii jedną  z najpierw szych konie­
czności. Wchodzi się do tej szkoły w ośin- 
nastu latach, po ukończeniu szkoły średniej: 
według zdania sam ych profesorów je s t to 
trochę za późno. W idzieliśmy już, że w szkole 
średniej, nauka języków jes t nader wadli­
w a; gdy uczniowie opuszczają tę szkołę, mają 
wiele do nauki, wiele także muszą się od­
uczyć, a nie posiadają już giętkości języko­
wej dziecka. O ileż niżej stoją od tych 
wszystkich, którzy będąc dziećmi odebrał' 
um iejętne w ykształcenie od cudzoziemskich 
nauczycieli!

(Oiąg dalszy nastąpi),
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S o e u l. (B iuro  Bcutera). A rm ia japoń­

ska licząca 70.000 ludzi opuściła 4 m aja 
Ozinamfo" n a  83 okrętach przewozowych. T yl­
ko jedna dywizya w ylądow ała n a  półwyspie 
Liaotung, reszta w Takuszan. Japończycy za 
podstawę operacyj swej ńoty  obrali port 
Łazarew i u w ejścia do niego założyli miny. 
Rossyjska eskadra W ładyw ostocka je s t zam­
kniętą  a w pobliżu portu  W ładyw ostockiego 
czuwają bezustannie japońskie okręty w y­
wiadowcze.

* **
W  petersbursk ich  sferach kolejowych 

utrzym ują, że rząd postanow ił zbudować d ru ­
gi to r na  całej przestrzeni kolei syberyjskiej. 
Z początku utrzym ywano, że trzeba będzie na  
to nie m niej jak  dwa lata, ale niedaw no 
m inister kom unikacyi, książę Chiłkow, przed­
staw ił projekt, podług którego kolej może 
być ukończona w przeciągu 18 miesięcy.

*  **
A ustryaeki „K om itet pomocy dla ra n ­

a c h  rossy jsk ich '1, zorganizowany w W ie­
dniu, zawiadamia, iż w sanatoryum  w E dlach  
w okolicy Semmeringu, zarezerwowano dwa 
miejsca bezpłatne dla oficerów rossyjskich, 
ranionych podczas obecnej wojny.

* **
K orespondent Now. W r . z O harbinu 

opisuje, jak się odbyło schw ytanie przez 
P°djazd kozacki dwóch oficerów japońskich 
przebranych za lamów, przy których znale­
ziono wszystkie narzędzia do niszczenia mo- 
StW 1 kmmmrkacyi, naboje dynam itowe itd. 
« Wszyscy dziwią się ich zimnej krwi. M ają 
uoskonały^ sen i apetyt, odpowiadają zupeł- 
nie, sł>okojnie, choć los, k tóry  ich  oczekuje, 
je s t im dokładnie znany. Kiedy ich  zapyta- 
po, jak  karze prawo japońskie podobnych 
m i przestępców, odpowiedzieli, że śm iercią. 
A a propozycyę nap isan ia  do rodziny odpo 
Niedzieli odmową, a na  uwagę, że los ich 
może być złagodzony, jeżeli będą zupełnie 
szczerzy, odpowiedzieli, iż nic nie wiedzą. 
W edług nich, każdy oddział otrzym uje po­
lecenie osobne, i tylko w ładze wyższe znają 
ogólny p lan  działań11.

K o le ją  s y b e r y js k ą .

D ziennikarz angielski Charles E . Hauds,
i ?™Sp0* f i n t D aily  M ail> którem u pozwo­
lono udać się_ do M andżuryi, tak  opisuje 
w rażenia swojej podróży do O harbinu:

Kolej syberyjska je s t może najbardziej 
m  eresującą lin ią  geograficzną na  mapie, 

redy się patrzy n a  tę  d ługą bez końca ko- 
eJi prowadzącą od zachodu na wschód, p rze­

rzynającą nieprzebyte miejsca, m ijającą słu- 
Py_ geograficzne i polityczne, taką  dziką, że 
dziwić się trzeba, ja k  duch ludzki m ógł po­
myśleć o niej — im aginaeya staje w obee 
^ le3> jakby w obec jakiegoś fantastycznego
Połączenia ziemi z M arsem.

że
- “ wm z M arsem,

kolei Z Przykrością muszę wyznać, 
jedna r ^ Sk.a’. kiedy się n ią  jedzie, jest
szych i zajm ujących, najsm utniej-
sięć nuduv,u1ZJ  ^ zych dróS- Przez dzie‘ 
i ciągnie f i  f i  1 nocy pociiig ciagm e Slp m il fan ■ , . konea z szybkością p iętnastu 
Czasot^ gI lcb) na  rodzinę f24 kilom.!.
mil -u?z K°ńca z szyoKoscią piętnastu

? »  g » h in ę  t**
U - o-nrlzir, szybkość spada do szesciu m u

okno w a g ó f i  dZf i ’ kiedy Si§ patrZy ? rZfdr.; w ’dzi sie bezbrzeżne, białe
sm egu, ofcvn^:- i.* .•  ’ ------ -•

" “feBua, w idzi sie bezbrzeżne, 
pola śniegu, okropnie płaskie, okropnie 
interesujące. . „

W  odstępach godzinnych pociąg ■ 
na  stacyach. W ychodzi się w teuczir-^. 
gonu, aby zobaczyć — życie, a w J , 
stosy drzewa opałowego, pnie sosno >

lokomotywy, czyściuchną, m ałą stacyjkę i 
tuzin gapiów w skórach kóz i w wysokich, 
futrzanych butach. W  pobliżu stoi m ały  m a­
gazyn kolejowy i m ała grupa chat robotni­
ków kolejowych -  po za tera ani śladu ja ­
kiegoś życia. N a przestrzeni pięćdziesięciu 
mil w około niem a ani jednej farm y. W iel­
kie to wydarzenie, kiedy sanki z drzewem 
jad ą  wzdłuż linii kolejowej do najbliższej 
stacyi.

Myśl o przekroczeniu gór uralskich 
utrzym uje jeszcze przez cały dzień w na­
pięciu uwagę podróżnego. Lecz góry U ralu  
n ie  są wcale tak im ponujące, jak  na  m apie
wyglądają.

Pociąg na kolei syberyjskiej do każdej 
miejscowości więcej zajmującej, zwykle przy­
chodzi w nocy. Mroki nocne rozsiadły się 
naprzykład wtenczas, kiedy przejeżdżaliśm y 
wielki most na Wołdze i noc była również, 
kiedy przejeżdżaliśmy granicę Azyi i E uro­
py. Ta sama płaska, śniegiem  pokryta ró­
wnina, ta sama czarna smuga dalekiego la­
su sosnowego na horyzoncie, te same stosy 
drzewa porzniętego, ci sami ludzie, w ta ­
kich sam ych futrach owczych na  stacyach.

Patrzyłem  piln ie z wagonu n a  jed n ą  i 
d rugą stronę, szukając oznak wojny, prze­
jazdu wojska, grom adzenia i przewozu zapa­
sów. Lecz dni całe m inęły, zanim ujrzałem 
pociąg wojskowy. M inęliśm y go na bocznej 
stacyi. Przeszło dwadzieścia końskich wago­
nów pełnych było żołnierzy.

Po dziewięciu nudnych dniach i dzie 
więciu nudnych nocach dojechaliśm y do I r ­
kucka. Lecz i tu nie ujrzałem  żadnych oznak 
wojny.

— Czego pan chce ? ■— rzekł do mnie 
rossyjski oficer — dopiero je s te ś  w Irkucku. 
Trzeba przejechać B ajkał; dopiero za B aj­
kałem  zaczyna się arena wojenna.

O O S I K A
Lw ów , 14 maja.

—  D a r  P o le k . Myśl komitetu pomniko­
wego powierzenia kobietom polskim gromadzenie 
składek na odlew geniusza, została przez panie 
nasze przyjętą bardzo gorąco. Ks. Audrzejowa 
Lubomi raka oświadczyła gotowość ujęcia tej akeyi 
w swe dłonie, a i z wieiu innych stron dochodzą 
nas wieści o zbieraniu drobnych datków ua dar 
P o le k .

Do administracyi Gazety Lwowskiej na 
listę A. Krechowieckicgo nadesłały na oulew ge­
niusza po 1 koronie: Marya K. z Janowa, Zofia 
N. z Bełżca i Marya Gieiitowicz z Brzozowa.

—  Ze  s p r a w  m ie js k ic h . Gmina m 
Lwowa rozpocznie w bieżącym  roku budowę k a ­
n a łu  w u lieach Arciszewskiego i Inw alidów , 
kosztem  około 6000 K.

— S k ła d n ic a  p o c z to w a . Z dniem 16
b. m. zaprowadza Dyrekoya poczt i telegrafu w 
miejscowości Wilcznej (Zawoi), należącej do okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego w Zawoi, składnicę 
pocztową ze zwykłym zakresem czynności.

— U r o c z y s t y  o b c h ó d  konstytucyi 3 
Maja urządza „Skała4 lwowska w sali własnej 
w niedzielę, dnia 15 b. m., Początek o godzinie 
pół do 8 wieczorem.

— T a n i  o p a ł  m ie js k i. Od dziś gmina 
m. Lwowa sprzedawać będzie, jak dotychczas, 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, od go­
dziny 7 rano do' 5 wieczorem oprócz węgla po 
cenie dotychczasowej, t. j. po 1 K, 8 h., czyli 
54 ct. za 50 klg., także drzewo bukowe rąbane 
w workach po 25 i 50 klg. po cenie 48 ct., 
względnie 96 li., z dostawą do mieszkania. Wozy

miejskie, zaprzężone w parę koni, przejeżdżające 
po ulicach miasta, dla odróżnienia od prywa­
tnych rozwozieieli drzewa i węgla, opatrzone będą 
jak dotychczas napisem „Miejski tani opał11, 
liczbą porządkową, a ponadto zaopatrzone cho­
rągiewką o barwach miasta (amarant z szafirem), 
roznosiciele zaś ubrani w niebieskie bluzy i czer­
wone konfederatki, z napisem równobrzmiącym 
jak na wozach i  odpowiednią liczbą porządkową 
wozu.

Dla dogoduości publiczności będzie można 
także zamawiać drzewo i węgiel z dnia na dzień 
tylko w godzinach przedpołudniowyoh w skła­
dach, mianowicie: przy ul. Gródeckiej na kolei, 
dawniejszy dworzec czerniowiecki, dalej w real­
ności miejskiej pod 1. orj. 19 i we wszystkich 
komisaryatach. Należytość musi być przy zamó­
wieniu uiszczoną zaraz.

— T y f u s  b r z u s z n y  stwierdzono wczo­
raj u jednego z lokatorów realności przy ul. Su­

mińskiego 1.
A  O k r a d z io n a  tr a fik a . Ubiegłej nocy 

dostali się niewyśledzeni dotąd sprawcy do tra­
fiki Adolfa Błuma przy ul. Szpitalnej 2 i skra­
dli ztamtąd znaczną ilość tytoniu, cygar, papie­
rosów i  marek pocztowych, wartości kilkaset 
koron.

A  R a b u n e k , w  ulicy Gródeckiej wczo­
raj około godziny 8 wieczorem napadł jakiś drab 
na powracających z wycieczki dwóch cyklistów, 
słuchaczy Politechniki pp. S. F. i J . b  , i bie­
gnąc za nimi począł ich okładać kijem. W chwili 
gdy obaj napadnięci zeskoczyli z rowerów i 
chwycili za kij, przybiegł pierwszemu drabowi 
w pomoc drugi jakiś mężczyzna i kobieta. Ta 
ostatnia korzystając z zamieszania, chwyciła za 
jeden rower i poczęła uciekać. Przechodnie je­
dnak schwytali awanturników i oddali w ręce 
policyi.

Jak się następnie okazało, napastnikami 
byli zarobnik Jan Fiałkiewicz, 1 8 -letni Józef 
Babczak i kochanka jego Pelagia Kołodziej.

A  Z n ik ła  b e z  Ś la d u . Umysłowo chora 
Cecylia Belf, wydaliwszy się przed kilku jeszcze 
dniami z domu swej siostry, zamieszkałej w pa­
sażu Hermana, znikła od tego czasu bez śladu.

A  Z b łą k a n e g o  c h ło p c a , 4 - letniego 
Jana Furdę, oddała wczoraj policya w opiekę 
komisaryatowi II dzielnicy.

A  O z u ła  m a tk a . Mieszkańcy realności 
przy ul. Polnej 41 donieśli wczoraj policyi, że 
zamieszkała tam niejaka Węglarska, żona byłego 
montera tramwayu elektrycznego, przebywającego 
obecnie w Ameryce, w okropny sposób znęca się 
nad swym 8 - miesięcznym synkiem, morząc go 
głodem.

Policya wdrożyła w tej sprawie docho­
dzenia.

A  K r o n ik a  p o lic y jn a . Wczoraj wie­
czorem aresztowano Jana Kościucha, parobka 
rzeźniekiego, i Stefana Danilczuka, rzeżnika, 
którzy na wałach Hetmańskich opadłszy powra­
cającego z roboty czeladnika murarskiego Michała 
Barana, zadali mu kilka ran na głowie. Powo­
dem krwawej awantury było to, że Baran za­
warł znajomość z narzeczoną Kościucha. Awan­
turników osadzono w aresztach policyjnych, Ba­
rana zaś opatrzyło pogotowie To w. ratunkowego.

Ze strychu p. 5. B., budowniczego, zamie­
szkałego przy ul. Polnej, skradziono wczoraj kil­
kadziesiąt sztuk bielizny.

— Z m a r li W  ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Zofia Szpikowska, w 53 roku życia; — 
Karolina Smolkowa, w 54 roku życia.

W Dąbrowie, ks. Ludwik Kozik, miejsco­
wy proboszcz, w 61 roku życia.

W Kal-tyńoaeh na Wołyniu, Jadwiga z 
Rozwadowskich Kazimierzowa Pinińska, córka 
ś. p, Edwarda i Kamili Rozwadowskich z Tu­
ro w ki.

W Warszawie, Bohdan Breszel, literat, w 
23 roku życia.

W Zagrzebiu, Eugeniusz Kumicicz, jeden 
z najznakomitszych i najpoczytniejszych literatów 
i powieściopisarzy chorwackich.

— K r a u o w s k a  Izba handlowa i prze­
mysłowa odbędzie posiedzenie we wtorek, 17 b. m., 
o godzinie 4 po południu.

— D w u d z ie s t o p ię c io le c ie  T o w . r y ­
b a c k ie g o . Uroczyste walne zgromadzenie człon­
ków galic. Tow, rybackiego ku uczczeniu 25-le- 
tniej działalności Towarzystwa, odbędzie się w 
sobotę, 28 b. m., o godzinie 10 rano w Krako­
wie, w sali tamtejszej Rady miejskiej.

— P r e z e s e m  m ie jsk iej K asy  chorych  w 
K rakow ie  w y b ra n y  zo sta ł dr. Jó z e f D ro b n er, jeg o  
zaś zas tęp cą  p. F ra n c isze k  W alig ó ra .

— W  T a r n o w ie  zawaliła się onegdaj, 
jak donoszą do tutejszych dzienników —  tamtej­
sza łaźnia izraelicka, wybudowana w ubiegłym 
roku. Na szczęście ofiar w ludziach niema.

— S a m o b ó js tw o  u c z n ia . W Jarosła­
wiu odebrał sobie onegdaj życie trzema strzała­
mi z rewolweru, skierowanymi w pierś i głowę, 
14-letni Bolesław Suchocki, uczeń IV kl. Szkoły 
realnej. Powodem samobójstwa miał być zły po­
stęp w naukach.

— T r o ja c z k i, w  G n o jn iku  p o w iła  o n e ­
g d a j żona w y ro b n ik a  M a łg o rza ta  K o strzew a  tro ­
jaczk i : sy n a  i  dw ie  córk i. M a tk a  i  dzieci są  
zdrow e.

— C z y te ln ia  p o ls k a  w  C z e m io w -  
c a c ll . Na odbytem w tych dniach walnem zgro­
madzeniu członków Czytelni polskiej w Czerniow- 
caeh wybrano prezesem dr. Tadeusza Mischkego, 
lekarza.

— M o r d e r s tw o  n a  o k r ę c ie . Z B u­
dapesztu donoszą: Na parowcu „Grano11, wła­
sności Tow. żeglugi na Dunaju linii Linz-Buda- 
peszt, fryzy er Jakap rzucił się z nożem na ster­
nika i śmiertelnie go zranił. Jakap skoczył na­
stępnie do wody, jednakże został schwytany. 
Sternik skonał na miejscu.

—  P o je d y n e k  a m e r y k a ń s k i.  Z De- 
breczyna donoszą: W pobliskim lesie znaleziono 
22-letniego teologa Eugeniusza Bobrę, zastrzelo­
nego. Z listów znalezionych przy nim okazuje 
się, że padł cn ofiarą pojedynku amerykańskiego.

— N a  k o le ja c h  rossyjskich wskutek 
katastrof w latach 1902 -1 9 0 3  straciło ogółem 
życie 3554 ludzi, odniosło zaś rany 45.977 ludzi.

— P o ż a r  w e  F r a n z e n s b a d s ie .  We
wtorek w gmachu w którym znajduje się sala 
koncertowa, powstał na strychu pożar. Ogień 
zniszczył całe wnętrze budynku, zrządziwszy 
szkodę na lóO.OOO K. Straż, umiejscowiwszy 
pożar, ugasiła go dosyć szybko.

— K r w a w y  p o je d y n e k . Z Blałogrodu 
królewskiego telegrafują: Dwaj tutejsi adwokaci 
Marek Lówy i Jakób Steiner, posprzeczawszy 
się, wyzwali się na pojedynek. Wczoraj nastąpiło 
spotkanie na pałasze. Przy czwartem natarciu 
Steiner został ciężko ranny w ramie. Łowy zaś 
w głowę. Obu musiano odwieść do szpitala, Stan 
zdrowia Łowy’ego budzi poważne obawy.

— M ię d z y n a r o d o w a  wystawa hygie- 
niczna, środków ratunkowych, sportu, hygieny 
pielgrzymek i t. d , odbędzie się w czasie od 
sierpnia do listopada b. r. w Paryża.

—  O lb r z y m ia  d e fr a u d a c y a . Z Lon­
dynu donoszą: Wielką sensacyę wywołało tu are­
sztowanie dwóch bardzo znanych finansistów: 
Ernesta Hooleya i Henryka Lawsone, którzy do­
puścili się wielkich defraudacyj i fałszerstw. 
Hoolay w ostatnich czasach operował jako zało­
życiel wielkiej spółki dla eksploatacji kopalń 
węgla na Syberyi, a nadto opowiadał, że objął 
zarząd prywatnych dóbr cara.

—  K a ta s tr o fa  k o le jo w a . W Nowym 
Jorku na kolei napowietrznej zderzyły się one­
gdaj dwa pociągi osobowe. Wozy, wyskoczywszy 
z szyn, zaczęły płonąć, a niektóre spadły z na-

paryskie.
Paryż, w mału  df i  ̂  

Otwarcie Salonu. — Wypoczynek czy 
,,Myśliciel4 Rodina. -  P rym ityw ni iranc ^  
Śmierć królowej Izabelli.—  Były szef P° h  A  Ta- 
pieczeństwa, i  autor powieści krymina n y c j  rpottx-
jemnicarękawiczki. — Muzeum zbrodni- » -  ^
nće des Grands I>ucs“ — Setna rocz

deksu Napoleona.

(Dokończenie).

Rrzed odbyciem w spom nianej 0_
M acć n ap isa ł do uczestników  je j , . ;ak  
pozycją  odłożenia je j n a  później, g  ^  
PWM: „pew na stagnacya zapa£  pano- 
cnie w podejrzanym  świecie, kto • p r0-
™  pragniecie się p rzypatrzeć z bhzka. ska o o?.vr, 1 ..— -o i*7 ' 7  "*? przypatrzeć z blizlta. Tro- 
Wielko kw artalny, post, blizkość św iąt 
oto p'łA°Cnye';i * ostatn i krach, finansowy — 
którv przyczyny te &° zast° ju zbrodni,

r« r  . 11' e może potrw ać długo11... 
nvm T wi§c szef policyi zgodnie z uezo- 

°m broso skonstatow ał, że „k rach 11 ma _

♦Gazeta Lwowska*, z dnia 15 maja 1904.

wpływ naw et na isto ty  upadłe, i że w ystę­
pek i zbrodnia m ają również swój „sezon4.

Zupełnie w cichości obchodził osta tn i­
mi czasy w Paryżu jubileusz swój stu letn i 
staruszek, który gdyby należał do isto t my­
ślących i czujących, byłby m oże— dość czę­
stym  zwyczajem tych  M etuzalemów wstydził 
się swego wieku i zataił go. N ie należy on 
jednak  do istot m yślących, a twórcy jego, 
którzy się do n ich  zaliczali, dawno już nie 
żyją. Mamy tu na m yśli Kodeks N apoleoń­
ski. Od wieku już kodeks ten  reguluje we 
F rancy i i w większej części krajów cywili­
zowanych stosunki między ludźm i; w ita u ko­
lebki nowonarodzone dziecię i nie opuszcza 
człowieka aż do śm ie rc i; rządzi związkami 
ludzkimi, in te rp re tu je  kontrakty , przewiduje 
wszelkie czyny, wszelkie przypadki i wy­
padki, do których sposobność daje miłość, 
interes i n ienaw iść; dominuje nad całem ży­
ciem indyw idualnem , rodzinnein i społecz- 
nem, i łatw o pojąć, że B onaparte na Świę­
tej Helenie, rzuciwszy okiem na życie swe 
sławą prom ienne, odczuwał większą dumę z 
ustanow ienia kodeksu tego, niżeli ze zwy­
cięstw pod W agram, A usterlitz  i Jeną.

A  jednak, czy w istocie m iał powód do 
tak wielkiej dum y? Stw orzył dzieło potężne 
co prawda —  lecz w zasadzie pełne wad. — 
Kodeks jego — jak  zresztą każde ustaw odaw ­

stwo, nie może być nieśm iertelnem , a stu­
letn i staruszek przeszedł już wiele gw ał­
tow nych operacyi, i dziś chyli się już mocno 
do upadku. Przedewszystkiem  uszczerbku do­
znała przez liczne w cielania nowych ustaw 
głów na zasada kodeksu cywilnego o absolu- 
tnem  praw ie w łasności. 1 tak w r. 1848 w pro­
wadzono prawo powszechnego głosowania — 
które — co praw da — w rok później cofnięto. 
W r. 1864 wprowadzono praw o strejku, w r. 
1884 prawo stow arzyszania się, rok 1892 i 
1900 ograniczyły czas pracy. I tak w imię 
hygieny publicznej i sprawiedliwości kodeks 
cywilny ulegał powolnemu rozkładowi. Mimo 
to wiele jeszcze zm ian nastąpić musi, zanim 
zwykły proces przem iany insty tucyi społecz­
nych dojdzie do tego punktu, iż pęknie  
sta ra  skorupa, a wyłoni się twór nowy. Prze­
dewszystkiem gruntow nych zmian wymaga 
prawodawstwo odnoszące się do kobiet. W ia­
domo, że jakkolwiek przy ułożeniu kodeksu 
pracowało wielu uczonych, to jednak duszą 
jego był Napoleon, to też nosi on piętno je ­
go własnej despotycznej natury . Kodeks n a ­
poleoński, podobnie jak tw órca jego, zajm uje 
się kobietam i o tyle tylko, aby je  pognębić. 
I  nie dziw też, że zdaniem  jego, „kobiety zaj­
m ują się tylko zabawami i to a le tą ; trzeba 
więc, aby wiedziały, że wychodząc z pod 
opieki ojca, w stępują pod opiekę męża11 —

który  ma nad żoną panow anie prawie abso­
lutne. I  nie dziw z drugiej strony, że ko­
bieta, k tóra  pracuje, kocha, cierpi, rodzi dzieci 
i k ann i je , k tóra  je s t robotnicą, żoną i matką, 
nie m ogła znieść zarzutu — odnoszącego się 
do kilku tysięcy jednostek , wchodzących w 
skład „wyższego tow arzystw a4 i że feminizm 
jako jeden  z głów nych swych punktów po­
staw ił walkę o zmiano prawodawstwa cywil­
nego. W dwóch m iejscach głów nie k o b ie ty  
i zwolennicy ich żądań w parlam encie p ra ­
gną uczynić w yłom : znieść prawo, mocą 
którego kobieta zamężna nie może rozporzą­
dzać swym zarobkiem, lecz musi dochody z 
własnej swej pracy poddać adm inistracyi 
mężowskiej, następn ie  zaś uzyskać praw o po­
szukiwania ojcowstwa. Ta osta tn ia  zm iana 
staje się tera bardziej konieczną, iż liczba 
dzieci nieślubnych we F rancy i w zrasta stale; 
leży to zatem już w in teresie  państw a nie 
pozostawić kobiecie samej — zwykle ubogiej, 
a często lekkom yślnej — całego ciężaru u trzy­
m ania i wychowania dzieci naturalnych, które 
bądź co bądź stanow ią znaczną ilość przy­
szłych obywateli.

Buk,



sypu. Jeden motorowy zginął, a 10 podróżnych 
odniosło rany.

—  O fia ry  p o ż a r u , Z Pawii donoszą: 
W Corrino spłonął onegdaj pałac hrabiny Per- 
ducca. W pożarze zginęły 3 jej córki. Ogień zo­
stał podłożony.

— Ś m ie r ć  z  g ło d u  c ó r k i m ilia r ­
d e r a . Z Londynu donoszą : Siedmioletnia córe­
czka miliardera amerykańskiego Moccarilla zni­
knęła tu nagle przed 11 dniami. Myślano, że 
porwali ją  jacyś zbrodniarze, aby wymusić na 
ojcu wysoki okup. Moccarill wyznaczył za od­
krycie miejsca pobytu córki wielką sumę pie­
niężną. Wczoraj dopiero odkryto zwłoki dziecka, 
Pokazało się, iż dziewczynka spacerując po pła­
skim dachu zamku ojca, wpadła do komina i 
umarła w nim z głodu.

Holalld Incko-Mcai
B ib lio g r a f ia  E s tr e ic h e r a . Czytamy 

w K uryerze W arszawskim  :
Zasłużony autor „Bibliografii polskiej1' dr. 

Karol Estreicher, przygotował do druku na za­
mówienie firmy Gebethnera i Wolffa w Warsza­
wie czterotomową „Bibliografię ostatniego dwu­
dziestolecia literatury polskiej11. Dzieło to, nie­
zbędne dla wszystkich badaczów, będzie dopeł­
nieniem siedmiotomowej „Bibliografii XIX stu­
lecia", zawierając rejestr wydawnictw polskich od 
r. 1880—1900, a zatem obejmie całą najnowszą 
produkcyę piśmiennictwa, kiyjąeą się dotychczas 
w rocznikach „Przewodnika bibliograficznego11 
dr. W. Wisłockiego, w rejestrach czasopism i 
lichych katalogach księgarskich.

Znakomity bibliograf zamknie tym sposo­
bem całkowicie w pomnikowem wydawnictwie 
swojem bibliografię całego XIX stulecia w 11 
tomach. Wobec zupełnego wyczerpania pierwszych 
tomów „Bibliografii XIX siulecia11, byłoby ze, 
wszech miar do życzenia, aby znalazł się wy­
dawca, któryby podjął się powtórnego jej wyda 
nia. Rozbudzone u nas zamiłowanie do badań 
historyczno-literackich jest, gwarancyą, że przed­
sięwzięcie takie nie byłoby ryzykowne ze stano­
wiska finansowego.

Z  t e a t r u  donoszą: W dzisiejszem przed- 
szem przedstawieniu zawsze mile u nas widzianej 
„Gejszy11 wystąpi po raz pierwszy p. Miłowska 
w roli Molli, a jutro w „Posłańcu nr. 666611 
kreować będzie rolę Blanki śpiewaczki p. Traci- 
kiewiczówna.

R e p e r tu a r  t e a tr u  m ie j s k ie g o  
w e  L w o w ie .

Dziś w sobotę po raz 7 „Gejsza11, japońska 
operetka w 8 aktach Sidnej Jonesa.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz 81 „Posłaniec Nr. 666611, ope­
retka w 3 aktach z prologiem C. M. Ziehrera.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz trzeci „Madej zbój11, baśń drama­
tyczna w 4 aktach z epilogiem przez Karola 
Mattauscha (nagrodzona na konkursie drama­
tycznym Wydziału krajowego) ilustrowana mu­
zyką Fr. Słomkowskiego. Nowa wystawa.

W poniedziałek po raz trzydziesty czwarty 
„Słodka dziewczyna11, operetka w 3 aktach
H. Reinhardta.

We wtorek po raz drugi „Tęcza11, kome- 
dya w 3 aktach Krzywoszewskiego.

Rozpocznie po raz drugi „Złodziej11, ko- 
rnedya w 1 akcie 0. Mirbeau.

L w o w s k a

Miii Dii#i;i
d la  h is t o r y i  S z t u k i  w  P o ls c e .

(Ciąg dalszy).
O statnia w yjęta z omawianego rękopi­

su zapiska dotyczy budowniczego S tan isła­
wa Kota. Treścią jej jest szczegółowa umowa 
o przebudowę domu, k tórą S tanisław  zawarł 
w r. 1484 z w łaścicielem  domu, bakałarzem  
Klemensem we Lwowie. Daje ona ogólne 
pojęcie o wyglądzie budynku, bo nakłada 
obowiązek wybudowania dwóch ścian na wy­
sokość 9 cegieł, naprawy dachówkowego da­
chu i urządzenia ścieku wody deszczowej, 
natom iast w łaściciel osobno m iał się umawiać 
o robotę ciesielską i aby były napraw ione 
„laąueuaria alias nakolanky11, wedle których 
to „nakolanków 11 m iała być układana da­
chówka. Ten ostatni wyraz techniczny polski, 
zasługuje na szczególną uwagę.

Okolicznościowo mówiąc w pierwszym 
kom unikacie o illum inatorach w trącił jeszcze 
prelegent uwagę, że zna pontyfikat z po­
łowy XV. w., znajdujący się w bibliotece 
kapitu ły  m etropolitalnej gnieźnieńskiej (Ms. 
N r. 141), który należał do arcybiskupa 
lwowskiego, tak je s t bowiem oznaczony. Pon- 
tyfikał ten  pochodził prawdopodobnie p ier­
wotnie z innego areybiskupstw a, gdyż w tek­

ście wszędzie oznaczenie „Leopoliensis11 je s t 
wpisane w miejscu wytartego innego jak ie ­
goś wyrazu.

Oprócz tego wspom niał p relegent o ręko­
pisie Nadwornej Biblioteki w W iedniu, oznaczo­
nym nr. 1842. Dyr. K arabaćek przy sposobno­
ści wystawy m iniatur z Biblioteki Nadw ornej, 
urządzonej w r. 1901 zaliczył ów rękopis 
do działu czeskiego, odnosząc go do r. 1400 
i do jednego z biskupstw  polskich, przypu­
szczalnie w rocławskiego. O rnam ent jednak 
z wplecionymi po rogach orłam i polskim i 
wskazywałby raczej na pochodzenie W iel­
kopolskie, może z areybiskupstw a gnieźnień­
skiego.

Przy tej sposobności wspom niał dr. 
Korzeniowski o illum inow anym  pontyfikale 
z początku XVI. stulecia. A ndrzeja Róży Bo- 
ryszewskiego, najprzód koadjutora, następ ­
nie arcybiskupa lwowskiego. Rękopis ten, na­
leżący do Biblioteki F und . W. Baworowskie- 
go we Lwowie, jest bogato ornam entowany, 
n iestety  jednak  pozbawiony je s t już dzisiaj 
dużych m iniatur historyow anych, p rzedsta­
wiających zapewne ingres biskupa i wnętrze 
katedry  lwowskiej, które przed 60 mniej 
więcej laty jakaś niszczycielska ręka wycię­
ła. Poprzednim i w łaścicielam i rękopisu, idąc 
wstecz, byli senator Stronczyński i biblioteka 
M edycka Pawlikow skich.

Przedm iotem  posiedzenia odbytego w 
ubiegłym  m iesiącu pod przewodnictwem prof. 
dr. Jan a  Bołoza Antoniewicza, który w za­
stępstw ie dr. W ładysław a Łozińskiego objął 
ogólne kierownictwo k om isji w ciągu bie­
żącego roku były następujące trzy kom uni­
katy:

I. Prof. dr. Ludwik F inkel okazał cztery 
berła U niw ersytetu lwowskiego, znalezione 
przed niedaw nym  czasem w lokalu sekreta- 
ryatu uniwersyteckiego. W szystkie są m o­
siężne, jednakowej wielkości (1 łokieć w ie­
deński) i były posrebrzane oraz pozłacane. 
Pozbawione artystycznej w artości mogą bu­
dzić interes tylko jako pam iątki U niw ersy­
tetu.

Z aktów archiwum uniw ersyteckiego 
okazuje się, że wykonane, zostały w pracowni 
pasamonika lwowskiego Stolza w r. 1817, 
zamówione za 85 ti. wedle rysunku m echa­
nika uniwersyteckiego Jurgensa, a to na u- 
roczystość ponownego otw arcia U niw ersyte­
tu; dawniejsze bowiem berła srebrne, które 
U niw ersytet lwowski otrzym ał przy założe­
niu od pierwszego swego rektora ks. Betaii- 
skiego, zostały przez rząd w r. 1809 zabra­
ne i stopione w m ennicy państwowej. Akta 
uniw ersyteckie stw ierdzają, że rek to r Fiiger 
i inni profesorowie liceum lwowskiego sta ­
rali się insygnia te ocalić, że żądali, by przy­
najm niej zrobiono ich model, z którego by 
można w przyszłości berła odlać — nie zro­
biono jednak  tego, przynajm niej w aktach 
nie ma o tern śladu. Niema też wcale pe­
wności, czy skromne te berła z r. 1817, któ­
re zastąpiono innem i już w r. 1819, są we­
dle modelu dawnych sporządzone; można się 
jedynie domyślać, że Jurgens, pam iętający 
jeszcze czasy U niw ersytetu Józefińskiego, 
mógł się stosować w rysunku do kształtu 
pierwszach bereł z r. 1784.

II. Dr. A leksander Czołowski w ko­
m unikacie p. t. „O zamku w Laszkach m uro­
w anych pod Ohyrowem 11. Część II. opisał 
znajdującą się tam  dawniej galeryę obrazów 
w edług inw entarza z własnego zbioru ręko­
pisów.

Główną ozdobą dawnej wspaniałej 
tej rezydeneyi M niszchów w Laszkach M uro­
w anych, o której interesujące szczegóły po­
dał już kom unikat dr. Gzołowskiego na po­
siedzeniu z d. 23 marca 1901 była wielka 
liczba obrazów. Wymienia je  szczegółowo in ­
wentarz zamku, spisany w r. 174-8 za dzie­
dzictwa Jan a  K arola M niszcha, podkomo­
rzego w. ks. lit. Obrazów tych było razem 
604 sztuk, na płótnie lub drzewie, w ramach 
czarnych lub złoconych, gładkich lub sny­
cerskiej roboty. Przeważały w nich obrazy 
treść; relig ijnej, następnie portre ty , których 
było 26 -' sztuk, dalej szły obrazy treści m i­
tologicznej, biblijnej, z historyi greckiej, an­
gielskiej i polskiej, obrazy rodzajowe, obrazy 
przedstaw iające m artw ą naturę  (owoce, kw ia­
ty, kobierce, zwierzynę) i krajobrazy.

W śród portretów  pierwsze miejsce zaj­
m owały portrety rodziny M niszchów w li­
czbie 70 sztuk, następnie ćhodkiewiczów (13), 
królów polskich, zwłaszcza Jan a  III. (4), 
A ugusta II. (11), A ugusta III. (5), cara Dy­
m itra Samozwańca (4), dalej zaś długim  sze­
regiem  szły portre ty  (popiersia lub całe po­
stacie): Lubom irskich, Paców, Radziwiłłów. 
Potockich, Tarłów, W iśniowieckicb, Zamoj­
skich, Szeinbeków, Sieniawskich, Stadnickich, 
Rzewuskich, Jabłonow skich, W ielopolskich, 
Opalińskich, Leszczyńskich, F irlejów , R a­
dziejowskich, Sapiehów, Kam ienieckich, Ka- 
zanowskich, Chomętowskich i t d., słowem  
rodzin najznakom itszych w Polsce, spowino­
waconych lub zaprzyjaźnionych z M niszchami.

(Dokończenie nastąpi).

Galie, Kasa oszczędności,
L w ó w , 14 maja.

Pod przewodnictwem  prezesa wydziału 
p. S tanisław a Ni. e z a b i t o w s k i e g o  i w 
obecności Komisarza rządowego, radcy N a­
m iestnictw a p. Czeźowskiego odbyło się dziś 
przed południem  doroczne walne zgrom a­
dzenie członków galicyjskiej Kasy oszczę­
dności.

Przewodniczący zagajając obrady, po­
święcił kilka słów gorącego wspomnienia 
zm arłym  członkom Kasy ś. p. dr. Em anue­
lowi Roińskiemu, Lepkowskiemu, ks. Stop- 
czyńskiemu i Kropiowskiemu.

Zgromadzeni uczcili pam ięć zm arłych 
przez powstanie.

Z porządku dziennego referow ał p. E. 
P i e r o ż y ń s k i  sprawozdanie dyrekcyi gal. 
Kasy oszczędności o zam knięciu rachunków  
za rok 1903, z którego obszerniejsze s tre ­
szczenie podaliśmy już przed kilkunastu 
dniami.

R eferent zakończył swe sprawozdanie 
postanowieniem następującego w niosku:

„W alne zgromadzenie członków Tow. 
galic. Kasy oszczędności we Lwowie, przyj­
mując do wiadomości rachunk i galic. Kasy 
oszczędności we Lwowie za rok 1903, wno­
si : W ysoki Sejm raczy w7 myśl §. 38 sta ­
tutu udzielić Zarządowi galic. Kasy oszczę­
dności we Lwowie absolutoryum z rachun­
ków za r. 1903“.

Nad sprawozdaniem  tern rozwinęła się 
obszerniejsza dyskusya, w której zabierali 
głos p p . : dr. Dobiecki, Riedl, dr. Koliscber, 
Agopsowicz, prof. Syroczyński, dyrektor dr. 
Steczkowski, dyrektor Nikorowicz i referent.

Dyskusya toczyła się fgłównie na teinat 
t. zw. „interesów  w lik w id ac ji11, a w szcze­
gólności na tem at kopalni naftowych, obję­
tych od masy „Szczepanowski, W olski i 
O drży w olski11.

D yrektor dr. S t e c z k o w s k i  zauważył 
między innem i, że o sprzedaż tych  kopalń 
toczą się obecnie pertraktacye i na razie 
jest wszelka nadzieja, że pertraktacye te u- 
wieńczone zostaną pomyślnym skutkiem.

Ostatecznie w głosowaniu wniosek re ­
ferenta uchwalono.

Na tein o godzinie 12 w południe zam­
knął przewodniczący obrady.
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G a lic y js k o -w ie d e ń s k i  z w ią z e k  k o ­
le jo w y . 0. k. Dyrekcya kolei państwowych 
we Lwowie ogłasza: Z dniem  1 maja b. r., 
a o ile nastąpi podwyższenie przewoźnego, 
z dniem  15 maja 1904, wchodzi w życie do­
datek V. do taryfy, część II. dla wym ienio­
nego wyżej związku, ważny od dnia 1 sier­
pnia 1900. Dodatek ten zaw ie ra : uzupełnie­
nia postanowień taryfowych, zmiany posta­
now ień reekspedycyjnych, nowe taryfowe 
stopy dla przewozu ze stacyj lin ii Lwów- 
Sambor do W iednia, dworca nad  brzegiem 
Dunaju, dworca kolei państwowej i dworca 
kolei Północnej, zmiany stacyjnych ta ry f 
dla towarów zaliczanych w edług klasowej 
taryfy do W iednia, dworca kolei Północnej 
i kolei państwowej i do W iednia, dworca 
nad brzegiem Dunaju, stacyjne taryfy  dla 
przewozu zabitego bydła, jakoteż świeżego 
mięsa jako posyłkę towarową do W iednia, 
dworca kolei Północnej i kolei państwowej 
i do W iednia, targowej hali (wyjątkow a ta ­
ryfa XV.), a wreszcie zupełnie zmienione 
zestaw ienie czasokresu dostawy.

K o m ite t  k r a k o w s k ie g o  T o w a r z y ­
s t w a  r o ln ic z e g o  na ostatniem  posiedzeniu 
powziął szereg uchw ał co do podniesienia 
chowu koni i rozwoju chm ielarstw a. P osta­
nowił on odnieść się do W ydziału krajow e­
go o ulgi w pożyczkach m elioracyjnych, po­
rozumieć się ze lwowskim towarzystwem  go­
spodarstwem , co do wspólnego wydawania 
organu, wreszcie zwrócić się do właścicieli 
dóbr, aby zachęcali urzędników do ubezpie­
czenia się we Iwowskiem Towarzystwie u- 
rzędników pryw atnych, a na przyszłość przyj­
mowali tylko takich urzędników, którzy do 
owego Towarzystwa już należą lub też w stą­
pić do niego się zobowiążą.

W ie d e ń , 14 maja. (K ursu  giełdy wie­
deńskiej). Losy: a) procentow e: Austrya- 
ekie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 297 '— , A ustr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 292-— , Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 275"—, Uregul. 
D unaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. — '— , W ęg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. — ■— , Poży­
czka serb. prern. po 100 fr. 3-proc. — •— . 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 21-10, Zakł. kred. dla h. i p. po 100

zł. 4651—, Clary 40 zł. m. k. 161-—, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 80- — ,' Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 77-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 68-— , Ofen 40 zł. 168-—, Palffy 40 zł. 
m. k. 161-— , Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
53 60, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29-25, 
Losy fund. Areyksięeia Rudolfa 10 zł. 6 6 '—, 
Salma 40 zł. m. k. 227-—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 7 5 ---, Tureckie oblig. prem. 
kolej, po 400 fr. 128 60, Losy kom unalne m ia­
sta W iednia z 1874 r. 504-— .

G ie łd a  t o w a r o w a . Cukier surowy loco 
A ussig 20-25 do 20-35, loco Ołomuniec 19-20 
do 19-30, loco B erno-W iedeń 19-40 do 19-50, 
na maj loco A ussig 26‘25 do 26‘75. Cu­
kier w kostkach: p rim a  70'75 do 70'75, se- 
cunda  69'25 do 69-25. Spirytus kontyngen­
tow any: loco W iedeń 46'40 do 46-80. N afta 
kankazka: transito  T ryest 10"25 do 10-85, 
galicyjska przeźroczysta 39-75 do 40-35. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

• L w ó w , 14 maja. W aluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8-25 do 8-50, pszenica na term ina ■— do —1— , 
żyto gotowe 6-50 do 6-75, żyto na term ina 
— .— do —•—, owies obroczny gotowy 5'70 
do 6-—, owies obroczny na term ina —•—■ 
do —1— , jęczm ień pastew ny 5-40 do 5-60, 
jęczm ień brow arniczy 5 -75 do 6-50, rzepak 
9’15 do 9'40, ln ianka — •— do — •— , groch 
pastew ny 6-50 do 7-—, groch do gotowania 
7-75 do 11"— , wyka 5"75 do 6-—, nasienie 
lniane — "— do —•—, nasienie konopne 
— •— do — •—, bób —•— do — ■— , bobik
5-50 do 6'25, hreczka — 1— do —■ —, kuku- 
rudza n o w a — ■— do —•—, kukurudza stara
6-25 do 6-50, chmiel za 56 kilo 150-— do 
165-—, koniczyna czerwona 65-— do 75-—, 
koniczyna b iała 65"— do 80’ — , koniczyna 
szwedzka 65‘— do 80"—, tym otka 22-—  do 
28-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 20-40 do 20-50, za 50 litr. p a -  
ritas  Tarnopol na term in — •— do — •— , 
w yranty — •— do — '— , eskontyngentow y 
14-75 do 15 ---.

O. k. $0Ęl uprzyw . 

A ssicurazioni G enerali w  Tryeście.
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c j a  d l a  G a l i c y i  
i B u k o w i n y  we  L w o w i e  p r z y  u l i c y  
S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 468.

W miesiącu kwietniu b. r. w dziale ubez­
pieczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali 
podano 1419 wniosków na sumę 9,386.379 
koron. 90 h. — a wystawiono 1200 polio na 
sumę 8,538.185 koron 63 h.

Od dnia 1 stycznia 1904 wniesiono 5784 
wniosków na sumę 39,899.896 koron 43 h. 
i wystawiono w tym czasie 4933 polic na su­
mę 35,253.055 koren 90 h.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia 1904 roku wynoszą 2,322.270 koron 
85 li.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1903 roku 
656,787.581 K. 31 b. w kapitałach, i 1,030.227 
Kor. 81 li. w rentach, na 97.580 policach, na co 
rezerwowano w gotówce 174,918.373 koron 
55 h.

Zapłacone szkody w r. 1903 w dziale ży­
ciowym wynoszą 10,668.199 K. 70 b., a dla 
wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa­
rzystwa (1831 roku), wedle corocznych wyka­
zów, wypłacono 768,682.165 K. 96 ~h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 Kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do sumy 30.000 koron bez do­
płaty jakiejkolwiek premii.

OSTATIIA POCZTA

Z Budapesztu donoszą: Deputacya tutejszej 
Rady miejskiej była wczoraj na posłuchaniu u 
Najj. Pana, aby podziękować za pozwolenie 
sprowadzenia zwłok Rakoczego do W ęgier. 
Na przemówienie burm istrza M arkusa po­
dziękował M onarcha za wyrazy hołdu i o- 
świadczył, że z przyjem nością spełnia to da­
wne życzenie narodu węgierskiego, którego 
przym ioty wysoko czci i którem u ufa. Za­
wsze było gorącem  życzeniem M onarchy u- 
trzym anie zgody i urzeczywistnienie wszyst­
kiego, co się może przyczynić do dobra 1 
sławy narodu węgierskiego. Przemówień)® 
N ajj. Pana przyjęto grom kim i okrzykami- 
E l  je n !



M inisterstw o honwedów obliczyło juz 
koszta, w ynikłe ze zwołania części w ojska 
wspólnej arm ii na  W ęgry w czasie bezro- 
bocia kolejowego. Koszta te wynoszą 450.U. 
koron i suma ta  będzie zwróconą ze skarbu 
węgierskiego w spólnem u skarbowi.  ̂Do tych  
kosztów nie wliczono tych  wydatków, ja  ie 
w ynikły z pow ołania pod broń  urzędników 
kolejowych węgierskich, należących do i - 
zerwy. Koszta "te będą obliczone osobno.

P ruska Izba panów zajmowała się one- 
gdaj m em oryałem  komisyi kolonizacyj .]• 
Podczas obrad wyrażono n ' e z a d o w .m , ’ 
komisya, z m ałym i wyjątkam i, kupuje 
dobra od Niemców. M ianowicie h r. M -  
kenstein żądał stanowczo, aby kom isya 
lonizacyjna w takim  tylko razm kupo 
dobra od Niemców, gdyby Srozlło £ ielg* 
pieczeństwo, że przejdą w ręce po . • -
Schlieben zaś zarzucał konnsyi kolon yj 
nej, że m ajątk i przepłaca. „ _

M emoryał przyjęto do wiadomości, 
laków nik t nie przem awiał.

j  Z P etersburga  donoszą do berlińskiego 
■Locol Anzeig., iż znanego dziennikarza ros­
y jsk ieg o  A m fiteatrow a kazał m in ister P leh - 
we wywieść nad W ołgę, a to za umieszcze­
nie w dzienniku R u ś  artykułu  krytykującego 
°stro rząd z powodu jego „nietaktow nego i 
^^ p fa w ie d liw e g o  postępow ania ze studen-

, . Ow dziennikarz dopiero niedawno po­
wrócił z Sybiru, dokąd go wywieziono przed 
rzema la ty  za ogłoszenie w dzienniku Ros- 
y® artykułu zawierającego znamiona zbro- 

1 m  obrazy m ajestatu.

Bułgarski m inister spraw  wew nętrznych 
rozesłał okólnik telegraficzny do prefektów 
okręgów, graniczących z Turcyą, w którym  
kom unikuje im  osnowę umowy, zawartej w i 
p ra w ie  przesiedlenia do ojczyzny zbiegłych 1
Macedończyków.

M ają oni być grupam i w ysyłani przez 
granicę w' oznaczonych punkach bez broni pod 
kontro lą pomocników prefektów. Zbiegowie 
będą oddani w ręce władz, które zaopatrzą 
ich w pasporty  i odprowadzą do pierw otnych 
siedzib. M inister poleca prefektom , aby skło­
nili w szystkich do powrotu.

W  1 , .° h wciuorlnnsti

B erlin , 14 maja. Półurzędow a Nordd. ; 
Allg . Ztg. donosi, że gubernator południo- | 
wo-zaehodniej A fryki major Leutw ein zape- ' 
w nił w telegram ie, iż nikogo nie upoważnił 
do oświadczenia, jakoby m iał zam iar powró- 

I cie do Niemiec, owszem nie zawiedzie po- 
|  łożonego w niera zaufania, pozostanie w A fry­

ce i działać będzie wspólnie z nowomiano- 
w anym  dowódcą wojsk kolonialnych gen.

T rotha.L ip sk , 14 m aja. Odpowiedzialnego re ­
daktora Leipziger Yolkszeitung skazano na 
m iesiąc więzienia za publiczną obrazę n ie­
mieckiego korpusu oficerskiego.

S trassburg , 14 m aja. B iskup Benzler 
z Metzu zawiadomił cesarza W ilhelm a p i­
sem nie, że cofnął in terdykt, k tórym  obłożył 
cm entarz w Koneck za pogrzebanie tam  pro­
testan ta. Zajście to swego czasu wywarło

wielkie wrażenie.R zym , 14 maja. W spraw ie byłego
m in istra  oświaty Nasiego aresztowano wczo­
raj byłego szefa kaneelaryi Nasiego.

P aryż, 14 maja. (Ag. Havasa). M ini­
s te r wojny A ndre oświadczył na radzie ga­
binetowej^ że pułkownikowi M archandow i 
ofiarował ’ kom endę stojącego w T ientsin ie 

• M archand nom inacyi teju r n

Z d o b y c z e  h a k a t y s t ó w .

luneto w oj, -  _ofiarował kom endę stojącego w ------
pułku inżynieryi. M archand nom inacyi tej 
nie przyjął, w obec czego rada  gabinetowa
dym isyę jego przyjęła.

P a r y ż ,  14 maja. G enerał Jeannero t,
kom endant I. korpusu arm ii został postaw io­
n y  w stan rozporządzalności. Pułkow nik Ya- 
Jabregue mianowany szefem kaneelaryi m i­
n is tra  wojny Andrógo.Generała Jeannero ta  postawiono w stan
rozporządzalności z tego powodu, iż w roz­
kazie dziennym wystosował podziękowanie 
pod adresem zakonnic w L ille, k tó re  z tam ­
tejszego szpitala wojskowego usunięto na
rozkaz m inistra wojny.

P o zn a ń , 14 m aja. (Tel. p r). D ziennik  
Poznański d o n o si: N a zebraniu głównego 
w ydziału hakatystów  w B erlin ie  referowano 
o w ielkich postępach Tow arzystw a II. K. T. 
Liczba członków z 26.000 w zrosła w ciągu 
roku ubiegłego na 84.000. Program  hak arty­
styczny przyjęty został przez rząd w całej 
pełni. W niosek kol oni zacyjny, przy jęty  przez 
Izbę panów, nie stan ą ł na  pożądanej przez 
hakatystów  wysokości, ale tym czasem  i to 
wystarczy. Przyjdzie niebawem  kolej n a  wy­
łączne używanie języka niem ieckiego na ze­
b ran iach  i wykluczenie polskich robotników 
z Niemiec. W  bieżącym roku odbędzie się 
w Poznaniu tryum falna uroczystość dziesię­
ciolecia Tow. H. K. T.

Zjazd króla Piotra z księciem 
Ferdynandem.

B elg ra d , 14 maja. K ról P io tr wyjeżdża 
dziś do Niszu, gdzie o godzinie 11 przed po­
łudniem , spotka się z księciem  Ferdynandem  
Bułgarskim . Królowi towarzyszy prezydent 
m inistrów  i m in ister spraw  zagranicznych. 
Dzienniki zapewniają, że z okazyi te°-o zja­
zdu będą wygłoszone ważne toasty . °

B e lg r a d ,  14 m aja. Król P io tr  wyje­
chał dziś ze św itą do Niszu.

-  T}„Vn.

przez specyalnego kuryera. Kossyanie zbu­
rzyli w tych  okolicach swoje dworce kole­
jow e i zniszczyli zapasy żywności, aby nie 
dostały się w ręce Japończyków. Zniszczyli 
też wielkie domy, należące do Chińczyków, 
oraz znajdujące się w Niuczwangu w posia­
daniu chińskich kupców zapasy towarów, 

ijznaczniejsze w całej M andżuryi, wartości 
ko milionów dolarów w złocie.

Wa/jjauBLlGUL \ . iv y   --------------

W  sferach m acedońskich są niezadowo­
leni z tego okólnika. Dom agają się tam , aby 
B ułgarya zażądała pierw ej odbudowania zn i­
szczonych siedzib, a dopiero potem  skłoniła 
zbiegów do powrotu,

t e lr g r a iy  mm lw ow skiej
Kraków, 14 maja. (Tel. p r .1 Ks. A r 

^ybiskup Bilezewski odjechał dziś rano z 
Krakowa do Lwowa.
w  Kraków, 14 m aja. (Tel. p r y  w.). H r. 

lady sław  Zamoyski, w łaściciel Zakopanego, 
okazyi zamierzonej budowy schroniska 

Przy Morskiem Oku złożył oświadczenie na 
ostatniem  posiedzeniu wydziału Towarzystwa 1 aresztowano 
tatrzańskiego, że gotów jest dać swą porgkg nazwiskiem A lbert Dreylus, 
dL w  rfnwarzYStw0 ewer ' ' do dowozu

z m inistra wojny.
P aryż, 14 maja. W szystkie dzienniki 

z a j m u j ą  s i ę  wczorajszą uchw ałą  rady  gabi­
netowej o dym isyi M archanda. N ac jo n a li­
styczne dzienniki atakują  rząd, szczególnie 
zaś Combesa, za to, że przeforsow ał dym i­
syę M archanda. Figaro  tw ierdzi, że M ar­
chand z wiedzą Delcassego i m in istra  wojiiy 
A ndreego prosił K uropatkina o pozwolenie 
wzięcia udziału w operacyach w ojennych w 
M andżuryi. Tymczasem Oombes sprzeciw ił

się temu.P a ry ż , 14 maja. O stan ie  zdrowia 
W aldecka-Rousseau donoszą, że ubiegłej no­
cy m iał on ponownie silny  krwiotok i atak 
osłabienia. Obecnie nastąpiło  polepszenie.

M a rsy lia , 14 m aja. Rezerwiści m a­
rynarki godzą się na  wszystkie żądania ofi­
cerów m arynarki handlow ej, w obec czego 
w poniedziałek prawdopodobnie stre jk  będzie

zakończony.K o p e n h a g a , 14 m aja. B iuro  R itzaua
donosi z H elsingforsu : Rossyjski m inister 
spraw  w ew nętrznych, jako kanclerz tu te j­
szego U niw ersytetu, relegow ał 80 do 90 s tu ­
dentów  n a  pół roku, za to, że w roku 1903 
uie w ypełnili swego obowiązku służby woj­

skowej.Sewilla, 14 maja. Król Alfons przy­
b y ł tu  wczoraj wieczorem w towarzystwie 
prezydenta m inistrów , który by ł w dniach 
osta tn ich  przedm iotem  wrogich denionstracyj.

S e w il la ,  14 maja. W czoraj po połu­
dniu aresztowano tu  podejrzanego człowieka, 

— *u,ort Dreyfus, w chw ili, gdy’ ' 1 T-̂rr  1 o n - n

dziś ze sw iią uu i,
S ofia, 14 maja. B ułgarski ag en t dy 

plom atyczny w Belgradzie przybył tu  wczo­
raj i wręczył księciu Ferdynandow i dwa l i ­
sty od króla P iotra, poezein powrócił do 
Belgradu, otrzymawszy wysokie odznaczenie.

S o f ia , 14 maja. Książę F erdynand 
bułgarski w towarzystwie prezydenta m ini­
strów  i m inistra spraw  zagranicznych wyje­
chał clziś rano do Niszu na  spotkanie z 
królem serbskim. Książę F erdynand  uda się 
potem z Niszu do W iednia, a stam tąd do
Mentony.

F rancy  a i  Watykan.

Paryż, 14 maja. Z Rzymu donoszą: 
Francuski am basador przy W atykanie, Ni- 
sard, wręczył sekretarzowi stanu, kardyna­
łowi M erry  del Vall notę, w której rząd fran ­
cuski oświadcza, że p ro test Stolicy A postol­
skiej przeciw podróży prezydenta Loubeta 
do Rzymu uważa za n ie  były i nie 
uznaje go. Przyjęcie tej noty rządu fran ­
cuskiego nie dało powodu do żadnych zajść, 
w obec czego spraw ę uważać należy na  razie
za załatw ioną.Rzym, 14 maja. Osseroatore Romano
zaprzecza w stanowczy sposób wiadomości, 
jakoby Papież w ystosow ał pismo do prezy­
den ta  Loubeta, —  i oświadcza, że w in ter- 
yiewie, ogłoszonym przez redaktora pa­
ryskiego Journalu  z sekretarzem  M erry del 
Taiłem  słowa kardynała  nie zostały w iernie 
i odpowiednio powtórzone. Osservat,ore za­
przecza również pogłosce, jakoby Eossya i 
A nglia odrzuciły p ro test Stolicy Apostolskiej.

najznaczniejsze w ----------
około 50 milionów dolarów w złocie.

S z a n h a jk w a n ,  14 maja. L ist p ry ­
w atny w Niuczwangu z 12 b. m. donosi, że 
silna dywizya japońska znajduje się 20 m il 
na  południe od Niuczwangu.

Telegrafow any kurs wiedeński.
W ied eń , 14 m aja 1904 r. G iełda po­

ranna. (Yorbbrse). Godzina 10 m inut 30.
M arki 117-35, R enta majowa 99-50, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 97-30, Akcye austryae. 
Zakładu kredytowego 635-50, Akcye węgier. 
Zakładu kredytowego 750'50, Akcye Anglo- 
banku 279-50, Akcye U nionbanku 515-— , 
Akcye Bankvereinu 510-— , Akcye Lander- 
banku 424-— , A kcye Kolei państwowych 
634-50, Lom bardy 78-50, Akcye Kolei E lbe- 
tha l — , Akcye Fabryki broni — ,
Akcye tytoniowe — , Akcye A lpiny 4 0 6 '— , 
Akcye R im a M uranyi 488- — , Akcye P ra ­
skiego Towarzystwa żelaz. — ■— , Losy tu re ­
ckie 128-50, Ruble 253-—, 4-proc. lis ty  B an­
ku hipotecznego 99-— , 4 i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 101-80, Galie, po­
życzka kraj. z r. 1893 99-75, 4-proc. L isty  
zastawne Banku krajowego 99-40, 56 i. l i ­
sty Tow. kredytowego ziemskiego 99-40. 

U sposobienie: słabe.
W ied eń , 14 maja 1904 r . G iełda po­

łudniow a (M ittagśbdrse). Godz. 12 min. 30. 
M arki 117-36, R enta m ajowa 99-50, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 97-25, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 634-25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 749-50, Akcye Anglo- 
banku 279-50, Akcye U nionbanku 515-—, 
Akcye Bankvereinu 5 9- — , Akcye Liinder- 
banku 424-— , Akcye kolei państw . 634-25, 
Lombardy 79' —, Akcye"kolei E lbethal 424-—, 
Akcye F abryki broni 4 5 4 '— , Akcye ty ton io­
we — •— , Akcye A lpiny 405-50, Akcye R i­
ma M uranyi 485-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 128-25, 
Ruble 2 5 3 '—, 2 0 -F ra n k i — •— , Tram w ay

W O JNA
r  o  Ń s y j s f c o - j a p o  ń  s  k

dla a^ sKiego, że gotów jest  
tualr ^ ’ którEł Towarzystwo
dnn, le zn' ewolone było zaciągnąć i
dow§ schroniska.
dzvn Kraków, 14 maja. ( 'I d .  p r .)  Mię- 
zar,nar° dowa komisya d ia  reg u lac ji W isły,
Piern 9/ ziana na 17 b - m -> odb§dzie S1§ do~ 
Doóni ^  b - m - Odroczenie nastąpiło  prawdo-
i’valn z Pow°du śm ierci radcy ministe- 
U(j2i Iszkowskiego, k tóry  brał w komisyi
tu  ' adalliem  kom isyi m a być zbadanie 
W i-ł*  m êj se'i przyczyn ostatniego wylewu 
sfer7 ’ Czy  wchodzą tu  w g rę  opady atmo- 
budn Zlle’ c?y tez przyczyniła się do tego 
syj Wa wabiw . Rossyjscy członkowie komi- 
revy“Prz^ ad4 na statkach „P rag a“ i „Na-

jpf^ra^ów, 14 m aja. ( l e i .  p r .)  Proces 
eW ui'fU,dac-le w Towarzystwie kredytowem

" . v,ł.r7Qni acJnwcÓW Odb ’ '
r e b BqraUQacye w  Towarzystwie 14.1 C - u j  •

A  °dzielników i przemysłowców odbędzie się 
^ z a w o d n ie  w czerwcu. Zastępca prokura- 
nir/ l d r - T taś  p rzystąp ił już do opracowa- 

aktu oskarżenia, k tóry  z końcem b . nu. 
r ęczony będzie oskarżonym.
. Kraków, 14 m aja. (Tel. p n jw ) .  Na 

I  ar sercowy zm arł tu  nagle H irsch  Landau,
^  7 'ceprezes rady wyznaniowej izraelickiej, 

ll/  ffliasta, członek Izby handlowej i prze- 
Pa" H°We^  cz^one'£ kom itetu fu n d ac ji baro-

„i .®D-ńa p e s z t ,  14 maja. Członkowie wę- 
Przau  ̂ b>efegaeyi odbyli wczoraj popołudniu
h. j -wst§PPą konferencję . Dziś o g. 6 po po-
Deloff 0 . §dzi e się konstytuujące posiedzenie 
1 n J  CP  w§gierskiej. W  niedzielę o godz. 
Piu n^>jUdll û D elegac ja  będzie na posłucha- 

•Wajj- Pana.
14 m aja. P arlam ent niem iecki 

w trzeciem czytaniu budżet.

mm fticoiiufni.—lazwiskiem A lbert Dreyfus, w u * " .. . ,   ̂0 - 
chciał zbliżyć się do powozu królewskiego. 
Aresztowanie polegać ma na pomyłce polieyi, 
k tóra wzięła D reyfusa za anarchistę. Je s t on 
synem frankfurckiego bankiera. Nie ma 
żadnych dowodów, aby był anarchistą. Z na­
leziono przy nim rewolwer zupełnie nie do 
użycia. W ypuszczono go na  wolność.

Palma, 14 maja. (N a wyspie M ajorce) 
p ierw sza dywizya angielskiej eskadry Morza 
Śródziem nego, złożona z 43 pancerników , (i 
krążowników i 10 torpedowców zaw inęła do 
tutejszego portu. Ju tro  m a tu  przybyć druga, 
a w poniedziałek trzecia dywizya, poczem 
liczba zgromadzonych tu  angielskich okrę­
tów w ojennych wynosić będzie przeszło 100.

Londyn, 14 maja. B iuro  11 utn-a  do­
nosi, że umowa z Chinam i w spraw ie ro ­
botników chińskich  reguluje tę  spraw ę w ogóle 
d la wszystkich angielskich posiadłości.

L o n d y n , 14 maja. Urnowa z rządem 
chińskim  w spraw ie sprow adzania robotn i­
ków chińskich do Transyaalu została wczo­
raj po południu  podpisana przez sekretarza 
stanu dla spraw  zagranicznych Landsdowne

chińskiego posła w Londynie.
A d e n , 14 m aja. Tutejszy port ogło­

szono za zadżumiony.

P etersb u rg , 14 m aja. Car w^j —  
do Moskwy i inuych  miejscowości gubernii 
m oskiew skiej, gdzie zarządzono częściową
mobilizaeyę rezerw.

Tokio, 14 m aja. B iu ro  Reutera  do­
nosi o stracie japońskiego torpedowca nr. 
48. Torpedow iec te n  został zniszczony po 
szeregu bombardowali i ruchów, wykonanych 
celem usunięcia m in i  innych  przeszkód w 
zatoce Talienwa-nu oraz w przystaniach Keer 
i Deeb. Japońskie torpedowce n r. 48 i 49 
odkryły w zatoce Keer w ielką m inę i k il­
kakrotnie próbow ały doprowadzić j ą  do w y­
buchu. M ina jednak  n ie  eksplodowała. N a­
gle n astąp ił wybuch m iny. k tóry  rozerwał 
torpedowiec n r. 48 na dwie części. Okręt 
zatonął po 5 m inutach. Łodzie eskadry po- 

>•- j uratow ały załogę. '

Z Sejmu w ę g ie r s k ie g o .

Budapeszt, 14 maja. N a początku 
posiedzenia węgierskiej Izby posłów zaw ia­
dom ił prezydent, że h r. A lbert A pponyi p ro ­
s ił o 4 -tygodniow y urlop i zarazem złożył 
m andat członka Delegacyj. N astępnie przy­
stąpiono do porządku dziennego. °

w* r --zatonął po 5 m inutacti. dmuzm 0^ ™ . ,  , 
spieszyły na  pomoc i uratow ały załogę. Trzy 
inne m iny uczyniono nieszkodłiwemi.

N iu c z w a n g , 14 maja. Bandy rozbój­
ników  rabują okolice m iasta. Kilku tu te j­
szych bogatych przedsiębiorców uprowadzili 
rozbójnicy, aby wymusić od n ich  okup.

Słychać, że zastępca adm irała Aleksie- 
jew a w Pekinie, p. Pawłów stara  się na­
kłonić Chiny, aby objęły adm inistracyę tu ­
tejszej okolicy.

W ielka arm ia japońska wyrusza w kie
runku północno-zachodnim  n a  Suceian. S iła  
je j jeszcze nie znana, zdaje się jednak , że 
musi być znaczną. Przypuszczają", iż Rossya- 
n ie  w yruszają ze sw ą arm ią  z M ukdenu do 
Charbina.

U sposobienie: słabe.
W ied eń , 14 maja 1904 r. Zam knię­

cie g iełdy (Schlusscourse). Godz. 2 m in. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kred. 634-25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 749-— , 
Akcye Anglobanku 279-—-, Akcye U nionban­
ku 514-50, Akcye Liinderbanku 423-75, Akcye 
Bankvereinu 508-75, Akc. B odencredit 925-— , 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 543-— , 
Akcye kolei państw ow ych 633-50, Akcye ko­
lei Południowej 79-— , A kcye T ram w ay A )

, Akcye Tram w ay B )  — , Akcye
kolei E lbethal 423-— , Akcye kolei P ó łno­
cnej 5559-— , Akcye kolei czerniowieckiej 
576-— , Akcye A lp iny  406-— , Akcye Rima 
M uranyi 484-59, Akcye praskiego Towarzy­
stw a Żelazn. 1950-—, Akcye F abryk i broni 
453-— , Akcye Tureckie tytoniow e 33 K— , 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1070-— , 5-proc. ob ligacji kom u­
nalnych Banku krajowego — , Obliga-
cye w ęgierskiej indem nizaeyi 97-75, R en­
ta  majowa 99 50, A ustryacka R en ta  koro­
nowa 99-40, W ęgierska R enta koron. 97-30, 
56 1. L isty  Tow. kredytowego ziem. 99-45, 
4 prc. L isty  Banku hipotecznego 99-—, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 101-80, 5 prc. 
kom unalne oblig. Banku kraj. 111-50, 4 proc. 
L isty  Banku hipotecznego 99-40, 4 i  pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 101-50, 5 procen, 
L isty  Banku hipotecznego 103-30, 4-pre. Gal 

- — ™?na<i.vine 99-30, 4 -p rc . GalObligacye propm acyjne 99-30, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99-75, 4 - prc. po­
życzka m iasta Lwowa 97-25, Losy tureckie 
128 25, M arki 117-40, Ruble 2 5 3 - - .

U sposobienie'. Osłabione w skutek lo 
kalnych  sprzedaży i  słabego targu  ren t.

B e r l i n ,  14 m aja 1904 r. G iełda po 
ranna. (Yorbórse). Akcye kredytow e 199-4-' 
Towarzystwo dyskontowe 183-40. 

U sposobienie: słabe.

nna.
Port A rth u r je s t  zupełnie zamknięty, . 

a kolej i te leg raf przerw ane. W ładze oświad­
czają, że mimo to trzy  razy w tygodniu b ę - , 
Uvio mnżliwe połączenie z P ortem  A rthura

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Nadesłane.

K A R L S B A D
Dr. K ołaczk ow sk i

ordynuje jak  la t  ub ieg łych  dom Stadt A then K reuz- 
s tras-e , naprzeciw  lo lu m n y  M iihlbrunnu.

Kawiarnia „Wiedeńska**
z n a k o m i t a  k a w a .

F i s t y k a s l n o - d y e t e t ^ e a j a a

LECZNICA
i .  A. TanawsKiBp w Kossoiie

(stae. kol. Zabłotów) za Kołomyją.

O tw a r ta  od  1. m a ja  do k o ń c a  p a ź d z ie rn ik a .

Jako dońrą i pewną lok ację
polecamy

4% Listy hipoteczni, koronowe,
4 7,0/a L isty  hipoteczne,
-5°/» Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Tow. kred ziemskiego,
41/ ,%  Listy Banku krajowego.
4»/# Listy Banku krajowego,
5«/t Obligacje kom unalne Banku kraj 
4-/9 Pożyczkę krajową,
4*/, CM.” Obligacy* propinacyjn* i wszel­

kie renty  państwowe.
N adto polecam y

l> e y ft g a l .  T o w a rz y s tw a  e le k try e a n eg O : 
Papiery te sprzedajemy i kapujem y po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR W YM IAN Y
s. k. uprz. gal. akcyjnego

S M M  HIPOTECZNEGO,

Prof. dr. Grzegorz MM
operator i prymaryusz krajowego 

szpitala powszechnego, 
przeprowadził się na ul. Mickie­

wicza 1. 12,
Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. —  Bezpłatna rewizya lo­
sów dla wszystkich ciągnień. —  Ubez­
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygraną

Sokal i Lilien.
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

P r z y j e c h a l i  U® L i r o w a .
D n ia  14. m aja  1904.

HOTEL GEORG fi!.
P P . M. D. K ęplisz z M yszkowa, W. Czaj­

kowski z P ie tn iczan , P. H erm anow icz z W arszaw y.

HOTEL IM PER IA L.
P P . H. P rek  7, Ł uk i, B. L utom ski z W ar­

szawy.
HO TEL STADTMLTLLERA.

P. J. Zbyszowski z Rzeszowa.

Wystawy i Muzea.

M uzeum  im . L u b o m irsk ich . W  dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

M ie jsk a  W y s ta w a  o k azó w  przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). W stęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

€  £  3 f  M  I  

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, d n ia  14 m aja 1904.

I .  A k c je  z a  sz tu k ę .

B anku h ip . gal. po 200 zł. (400 kor.) 
B anku gal. d la  han d lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a e y i ..................................
Kol. gal. K ar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .................................. .....
Kol. lw ów -C zern .-Jassy  po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
G arbarn i w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ............................
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. . 
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor. 

B anku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%
» » 4*/,% „ los w 50 1.
„ „ 4% „ 601.po 200k.

kraj. 4H,% „ los w 51 1.
„ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. ga l. ziem. 4% (pierw.
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. galie . ziemsk. 4% 
los. w 411/, la t . . .  .
4 % los. w 56 la t . . .

H I . Ob lig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin . 4% ' w. a. 
Buków, funduszu propin . 5% w. a. 
Kom unalne B anku  kr. 5% (2 em.)

„ ,,4 1/1% (3em .)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4%  po 200 kor. 
Pożyczki k r. 6% w. a. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
■„ „ „ 4 y ,%  „ 2 0 0

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ............................
20 f r a n k ó w k a .............................
100 ru b li rosyjskich  srebrnych 
100 rub li rosyjskich papierowych 
100 m arek n iem ieckich . .

I Ł

przemysłowej
p łaeą  | żądają
w alu tą  koron
K. h. | K. h.

540 — 550 —

— — 260 -

573 - 583 -

350 - 370 -

c 400 - 410 -
to
o

© 111 25 —  —

s 3 ł 101 7C 102 40
98 80 99 50© 102 30 103 —

r C 99 30 100 -
0

0
99 - ---------------

©
S u 99 30 —  —

0 99 30 100 -
M

tsj 99 80 100 50© 102 80 —  —

102 80 —  —

101 80 102 50
98 80 99 50
99 - 99 70

99 80 100 50
97 97 70

1 0 1  80 ---------------

78 - 84 -

11 26 11 40
19 - 19 25

251 50 253 50
252 — 254 -
117 - 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej,
D n ia  U . m aja  1904.

p łacą  żądająA. Ogólny d ług  państwa.
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ...............................................9965
Btyozeń-lipieo........................................... 99-40

99-85
9 9 6 0

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty -s ie rp ień  ........................................
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3‘2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 p r. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 z ł.
L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

p łacą żądają

100— 
100—  
190—  
152-65 
182—  
260-— 
260-— 
295-25

100-20 
100-20 
200—  
153-65 
184-50 
26250 
262-50 
296 2h

B . D łu g  państwa (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 118-85 119-05

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kor. 4 p r. . . . 99'70 99-90

O. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 99-90 100 90
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku  za 100 zł. 4 pr. . . 118’40 119-40
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5s/4

p r. (ostemp. a k c y e ) .......................511-— 513' —
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 51/* p r ................................................. 128-70 129-70
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r ..........................  99-65 100-65
Kol. Areyks. R udolfa w- wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 p r. 99 60 100"60

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................... '
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukow ińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ............................................................
Kol. galie. K aro la  L udw ika za 200,

100 zł. 4 p r ............................................
Koi. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ...................................
Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gu t) za 400 m arek 4 p r. . . .

D . D łu g  państwa (krajów  korony
W eg. z ło ta re n ta  za 100 zł. 4 pr. .

* „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r ...................................................

W ęg. obi. p r. regu ł. Cisy za 100 zł. 4 % 
poż. prem . za 1.00 zł. (200 kor.)

” n „ a a  50 zł. (100 kor.)

K roacyi i S ław onii . . . .
W ęgier za  100 zł. 4 p r. . . .

F .  In n e  p u b liczn e  p o ż y e z ti .  
Losy regu ł. D unaju z r. 1870 za  100

zł. 5 p r ..................................................... 275—
Poż. regu ł. D unaju z r. 1878 los 5 n r. 107—  
Poż. k ra j. Bukowiny z r. 1893 losL.a 

200 kor. 4 p r .............................   98 50

1 1 0 - - U l —

100-20 101-20

1 0 0 - - 101—

99-70 100 70

99-55 100 55

99-85 100 85

119-40

w ęgierskiej).

97-70 97-90'
161-85 163-8-5
2 0 8 - - 209 90
2 0 8 - - 20990
jn e .

98-25 99 25
98 20 99-20

280-50
108—

99-—

B ukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r ............................................

G al. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ............................................

R eu ta  w łoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r ............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank . 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G . L is ty  z a s ta w n e . Oblig. kipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

A nglo A ustr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

B ukow iński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip . 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4V, pr. •

„ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr. . ...................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 la t
„ 4 pr. stare . .
„ 4 pr. za 300 kor.

B anku krajowego d la  Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, la t zwrotne . . . 

B anku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r ...................................................

B anku  krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 ła t za 200 kor. 4 1/, pr. 

B anku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-wgg. banku 401/, la t los. 4 pr.

„ „* „ 50 la t los. 4 pr.

I I .  O b lig acy e  z prawem  pierw 
za 100 zł. nom. 

Tow. żegl. par. po D unaju za 100 i
200 zł. 6 p r ............................................

Tow. żegl. par. po D im .Em . r. 1886 4 pr. 
Kol. oółn. ces. n erd. em. z r. 1886 4 pr.

„ \  » 1887 4 pr.

- " • " " ■ g g j p11 r> » n n n * r 1 ■
Kolej Lw ów -Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r ............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
W eg gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ 1887 za 200 zł. 4 pr.n i’ n n “

J .  L o sy  (za sztukę). 
B udapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. . .
Z akład kred. d la  hand . i przem. 100 zł.
C lary  40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  In sb ruku  20 zł.

Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . . . 
jPożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . . 
.Pal y 40 zł. m. k ......................................

p łaeą żądają

104-85

99-35 100-2.5
99-45 100-45

96-75 9775

90— 94—

lis ty  dłużne

99-35 100-35
298— 308-—
292— 299-50
104— — •___

99-15 100-15
111-50 112-50
101-65 102-65

9:)— 100.—
99— 99-90
99-75 100-50
99-75 100-50

101-80 102-80

103— 103-90

101-05 102-65
98-75 99-75

100-10 101-10
10045 101-45

szeństwa

106— 107—
116-— 117—
100-50 01-50
100-60 101-60
100-75 101-75
100-75 10175

9310 94-10

99-40 100-40

110-75 111-75
110-75 11.1-75

99-35 10025

21-10 23-30
465 - 475- -
162— 173-50

80— 8 4 -
77— 81-50
6 8 - 72—

161— 1 7 2 -

A u g u s t  S c k e lk n b e p g  i g j n
Dom bankowy i  Kantor wymiany

w e  Ł w o w k ,  m J.. E a r o l i  l u d w i k a  1„

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53 60 55.60
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29'2-5 30 25
Losy fund. areyks. R udolfa 10 zł. . 66 '— 71—
Salina 40 zł. m k.......................................  227-— 237—
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 76’— 80—
St. Genois 40 zł. m k .............................. — ■— ——
Pożyczka m. S tanisław ow a 20 zł. . —•— —•—

„ „ T ry e s tu lO O z ł.m k A ^ p r. — ——
„ „ Tryestu 50 zł. 4 p r. . . 230-— 300—

K . A kcye banków (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 279-— 280—  
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2745-— 2755 —
Zakł. kred. d la han d lu  i przem . . . —-— -------
W ęg. banku kredyt. 200 zł. . . . 753-— 754—  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 505’— 503—
Galie, banku hip. 200 z ł......................  543- — 546—

„ „ d la  handl. i  przem . 200 zł. 260’— 280 —
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 425 50 426 50 

„ A ustro-w ęg. 1400 k. . . . 1604-— 1614—- 
„ Związk. (U nionbank) 200 zł. . 516 '— 517—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244--50 245—  
Ziynosteńska banka .100 zł. . . .  249 50 250 75

L . A kcye  Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 41U-— 424—  

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 39 V— 400—
Koiei półn. ces. F erd . 1000 zł. m k . . 5560-— 5 5 9 0 -  
Kołom. kol. lok. (akc. pierw .) 200 zł. —■— —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. p ierw .) 200 zł. — -— — ■ —

„ Lwów -Czern.-Jassy 200 zł. . . 575-— 577—  
„ w3chod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400—
„ państwowych 200 z ł .......................— •—  •__
„ południowej 200 zł. . . . .  . —
„ węg. galie. I. 200 z ł......................40 r — 408 —

A ustr. Tow. żegl. na  D unaju500zł.m k . 836-— 840 -

3L  A k cy e  P rzedsięb iorstw  przem ysłow ych.
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. . 618-— 624—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1072-— 1082 — 
Au3tr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 406 50 407 50 
P ragsk iego  tow. żeiazn. przem . 200 zł. 1967 — J9 ;7  _
Schodniey 500 kor.................................... 694-— 700—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków   •   ■ —
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 313 — 322—

n . f f s s s i  :s.
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . 117-32'/, U 7-421/,
L ondyn za 10 funt. szt. 4 p r. . 239;40 239-65
Paryż za 100 franków  . . . .  85-421/, 95 55
P etersburg  za 100 ru b li 4 '/ ,  pr. —J— —■—
Niem ieckie banki . . . .  117 30 117-55
W łoskie b a n k i ............................. 95-20 9540
Francusk ie  b a n k i ....................... 95-10 95-20
Szw ajcarskie b a n k i ....................... 95-10 95-20

O. W A L U T Y .
D ukat c e s a r s k i .............................11-34 11-39
A ustr. weg. 8 guld. z ło ta m oneta — ■— ——
2 0 -f ra n k o w k a .................................. 19-08 1911
2 0 -m a rk ó w k a ..................................  2:3-46 23-54
R osyjski pó łim peryał . . . .  —
Niem ieckie banknoty za 100 m arek 117-221/, 117421/,
W łoskie banknoty za 100 l i r  . 95-20 95 40
B u b ie ...................................................  2 53 2-53'/i

W y d a w n ic tw o  g a ze ty  lo so w a ń  N a d z ie ja  
P ren u m era ta  ro c z n ie  w e  L w o w ie  zl, 1 /70  

n a  p ro w in cy i z ł. l -8 0  z  d o sta w ą

z h p  m Z®] IS T  ZES5T M I . « M i i  M m w .

Licytacye.
L.

10
11

45.871. (3810 3 - S )
O g ł o s z e n i e .

W  czasie m iędzy połową września a po­
ło w ą  października 1904 będą sprzedane w dro­
dze licy tac ji w m iejscach stacyjnych e. i k. 
Dywizyi trenu

Nr. 1 w Krakowie
„ 2 w W iedniu
„ 3 w Grazu
„ 8 w Pradze
„ 9 w Josefstadt

w Przem yślu 
we Lwowie 

„ 14 w Linzu 
a to osobno od innych  w ybrakowanych ko­
ni, klacze wojskowe w wieku do 14 lat, 
które kom endant e. k. Zakładu ogierów rzą­
dowych uzna za zdolne jeszcze do celów 
rozpłodowych, a to pod następującem i wa 
ru n k am i:

Jako cenę wywołania ustanaw ia się 
kwotę 100 kor., którą przy licytowaniu pod­
nosić można najm niej o 2 kor.

Do licytacyi tej będą dopuszczeni wy­
łącznie tylko ci włościańscy hodowcy koni 
krajów przedlitaw skich, których podstawę

u t r z y m a n ia  stanow i osobiste prowadzenie go­
spodarstw a.

Każdy tedy z licytantów  winien wy- 
kszi-e się odpowiednem poświadczeniem swej 
politycznej władzy powiatowej ew entualnie 
najbliższej Komendy Zakładu lub staeyi ogie­
rów rządowych.

Kupujący te  klacze muszą przyjąć na 
siebie obowiązek zatrzym ania ich  przez czas 
n a jn n ie j 3 la t i używania ich do rozpłodu.

Dnie, w których odbędą się licy tacje  
e-lem  sprzedaży tych klaczy w powyższych 
miejscowościach zostaną z początkiem wrze­
śnia 1904 przez c. k. M inisterstwo rolnictw a 
ogłoszone.

Liczba wybrakow anych klaczy przezna­
czonych do sprzedaży w każdej z wyżej wy­
m ienionych miejscowości będzie mogła być 
podaną do wiadomości dopiero przy licytacyi.

Prośby o prenotacye lub o szczególne 
jak ie  ustępstw a jak  niem niej o sprzedaż 
klaczy z wolnej ręki, nie będą uwzględnione.

Z e. k. M inisterstw a rolnictwa.
W iedeń, w m arcu 1904.

Zl. 45.871.
K u n d m a c h u n g .

In  der Zeit zw ischen Mitte S8pterab8r

werd8u iu  den 
Train-Diyisioncn

bestiram te, T om

bis M itte Oktober 1904 
Si&ndortea der k. uud k.

N r. 1 in  K rakau 
„ 2 in  W ieu
„ 3 iu  Graz
„ 8 in  P rag
„ 9 in Josefstadt
„ 10 iu  Przem yśl 
„ 11 in  Lem berg 
„ 14 in  Linz 

einige zur Ausruusterung 
betreffenden Staats-H engsten-D epot-K om - 
m and ab. ten  jedoch zu Zuchtzweckea norh 
taugiich klassifizierte A rm eestuten unter 
14 Ja h re u  durch die betreffenden Train-D i- 
visionea, und zwar abge^ondert von den au- 
deren zur Ansm usterurig bestirnm ten Pferdea 
dieser D iyisionm , un ter naehfolgendeu Be- 
stim m ungea zur V ersteigerung gebraeht 
w erden :

Zu diesen abgesonderten Stuttenyerstei- 
gerungen, bei w elcben der Ausrufspreis fiir 
jede Stute nur m it 100 K beziffert wird und 
die A ubote um w enigstens 2 K zu steigern 
sind, werdeu ausschliesslieh nur naehweis- 
lieh in  der diesseitigen Keiehshalfte an- 
sassige ba:ierlich8 Pferdeziichter zugelassen, 
welche sonach un ter einauder lizietieren 
w erden.

A is bauerliche Ziichter sind n u r jene 
kleinere Landw irte und G ruadbesitzer auzu- 
seben, welche ib ren  Lebeuserw erb wesent- 
lieh  im persbulichen Betriebe ih re r  W i-t- 
schaft fiuden.

Der Naehweis, dass er bauerlieher 
Pferdeziichter u n d ia  der diesseitigen Keichs- 
halfte ansassig ist, ha t der Belreffende dem 
bei dieseu V ersteigerungen m itinterw enie 
renden V ertret9r des betreffenden Stat.cs- 
H engsten-D epots durch eine schriftliche 
B estatigung seiaer politischea BezirksbehSr- 
de, everUuell des seinem  W ohaorte nachst- 
gelegenen Staats-Hengsten-Depots oder Po- 
stens, zu erbringen.

Die E rsteher solcher S tu ten  iiberneh- 
men m it der U bernahrae der S tuten  die 
Verpfli h tung, dieselben w enigstens 3 Jah re  
lang zu behalten uud zur Zueht zu ver- 
w endea.

Die j age der A bhaltuug  dieser beson- 
derea S tu ten -\’ersteigerungen in  dea obbe- 
zeichneten S tandorten werden anfangs Sep- 
tem ber 1904 vom A ckerbaum isterium  ver- 
offentlicht w erden.

Die Zahl der hiebei in  den einzelnen 
S tandorten zur Y ersteigerung gelangenden 
S tuten kann  8rst bei der Lizitation selbst 
festgesetzt und bekanatgegeuben W8rden.

■
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L. cz. E. 187/4 (5) (8926)

Dnia 9. czerwca 1904 o 11 przed po- 
łud. odbędzie się licytacya realności whl. 
865 ks. gr. gm. Słobódka polna w biurze 
Nr. 10.

Cena 440 koron.
Najniższa oierta 880 kor.
Warunki i dokumenta w biurze Nr. 12. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gwoździec, dnia 21. kwietnia 1904.

L. cz. E. 199/4 (6) (3829)
Dnia 22. czerwca 1904 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 29 gminy Budyni na wa­
runkach przedłożonych niniejszem ustalonych 
wraz z przynaleźnościami, poszczególnione- 
mi w protokole oszacowania.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 6000 kor. przynależności 
zaś na 216 kor.

Najniższa cena wynosi 4142 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 29. kwietnia 1904.

L. cz. E. VII. 274,4 (6) (4021)
Dnia 15. czerwca 1904 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 odbędzie się licytacya 
2,6 części realności lwh. 170 gminy Osław 
czarny wraz z przynaleźnościami.

2/6 części nieruchomości, wystawionej 
na licytacyę są ocenione na 558 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 872 kor. 22 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 22 kwietnia 1904.

Konkursa.
L. 1085 (3887 3 - 8 )

K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Wadowi­
cach rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Lanckoronie z płacą roczną 1000 
koron i ryczałtem na objazdy w kwo­
cie 600 koron z obowiązkiem utrzy­
mywania apteki domowej.

Nadto w myśl uchwały rady 
gminnej w Lanckoronie z dnia 12. 
grudnia 1903 otrzyma lekarz okręgo­
wy od gminy wolne mieszkanie wraz 
z ogrodem i tytułem rocznego dodatku 
do płacy kwotę 200 koron.

Ubiegający się o powyższą posadę 
prócz dostatecznej fizycznej zdolności, 
winni wykazać, że posiadają następu­
jące w arunki-

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2) dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

B) praktykę najmniej dwuletnią 
w  z a w o d z ie  lek arsk im .

Do okręgu sanitarnego w Lanc­
koronie należą następujące gminy i ob­
szary dworskie:

Lanckorona, Baczyn, Dąbrówka, 
Harbutowice, Izdebnik, Jastrzębia Le­
śnica, Marcówka, Palcza, Podchybie, 
Stronie, Skawinki, Stryszów, Zachełmno, 
Zakrzów, Zembrzyce, Zarzyce małe 
i wielkie.

Prawa i obowiązki lekarza okrę­
gowego określa dokładnie ustawa z 
dnia 2/2 1891 Nr. 17 dz. u. kraj.

Podania należy wnosić do Wy­
działu powiatowego w terminie do 
końca maja 1904.

Wadowice, dnia 5. maja 1004 
Za prezesa: Raczyński.

L. 763 (3813 1 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady lekarza 
miejskiego w tutejszej gminie z płacą 
roczną 800 kor. i różnymi dodatkami 
wynoszącymi blisko 800 kor, rozpi­
suje się niniejszem konkurs.

Podania należycie udokumento­
wane a szczególnie zaopatrzone do­
wodem odbytej przynajmniej dwuletniej 
praktyki lekarskiej wnieść należy naj­
dalej do dnia 15. czerwca 1904 na 
ręce tutejszej Zwierzchności gminnej 

Nadmienia się, że z dniem 1 sty­
cznia 1905 ma być tu otwarty Sąd 
i Urząd podatkowy.

Bołszowce, dnia 5. maja 1904.
Burmistrz.

L. 247. (3981 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W c. k. Bibliotece Uniwersyteckiej we 
Lwowie ma być obsadzoną nowa systemizo- 
wana posada sługi bibliotecznego z poborami 
IV. klasy, t. j. rocznie 800 kor. płacy, 240 
kor. dodatku akty walnego, strojem służbo­
wym i z poborem posunięcia się do wyższych 
klas płacy i do dodatku starszeństwa. Z po­
sadą tą połączone jest mieszkanie służbowe 
w nowym gmachu bibliotecznym.

Ubiegający się o tę posadę powinni 
wykazać swe wykształcenie szkolne, przede- 
wszystkiem biegłość w czytaniu, pisaniu 
i rachunkach jakoteż znajomość obu języków 
krajowych (polskiego i ruskiego) oraz języka 
niemieckiego następnie swe moralne prowa­
dzenie się, nadto udowodnić świadectwem, 
potwierdzonem przez lekarza rządowego, fi­
zyczne uzdolnienie. Specyalnie zaś winni 
udokumentować swoje uzdolnienie i aplikacyę 
jako maszyniści przy obsłudze Ggrzewania 
centralnego i oświetlenia elektrycznego.

Podania pisane własnoręcznie należy 
wnosić do Dyrekcyi c. k. Biblioteki Uniwer­
syteckiej we Lwowie najdalej do dnia 25. 
czerwca 1904.

W  myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Nr. 60 Dz. u. p. mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
podoficerowie armii zaopatrzeni w przepisany 
certyfikat, a mogący się wykazać pełną kwa- 
lifikacyą i tylko w braku odpowiednich kan­
dydatów tej kategoryi, może posada ta być 
nadaną innemu współubiegającemu się posia­
dającemu zresztą wymaganą kwalifikacyę.

Z c. k. Biblioteki uniwersyteckiej.
Lwów, dnia 7. maja 1904.

L. 758 (4004)
K O N K U R S

Celem obsadzenia posady sekre­
tarza gminnego w Dąbrowie rozpisuje 
się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wykazać ustawą przepisane uzdolnie­
nie i nie przekroczony 40 rok życia 
oraz dołączyć świadectwo moralności.

Kandydaci posiadający kurs po­
żarnictwa a także ukwalifikowani do 
ewentualnego równoczesnego sprawo­
wania urzędu kontrolora miejskiego 
mają pierwszeństwo.

Z posadą tą połączone są roczne 
pobory:
sekretarza . . . 1000 kor.
dodatek pisarski . . 200 »
wynagrodzenie kontrolora 200 »

Razem . 1400 kor.
Posada ta po 2 letniej prowizo­

rycznej nie nagannej służbie może 
być stabilizowaną poczem Gmina za­
bezpieczy temu Urzędnikowi w Towa­
rzy stw ie  w za jem n ej p o m o c y  U rzęd n i­

ków prywatnych we Lwowie na sta­
rość lub na wypadek niezdolności do 
pracy pensyę w wysokości p ięciu; 
udziałów.

Podania należy wnieść do końca 
maja 1904 do Zwierzchności gminnej.

Dąbrowa, dnia 11. maja 1004.
Burmistrz.

Wyroki prasowa
L. cz. P r. 121/4 (2) (4034)

O g ł o s z e n i e .
W Im ieniu Jego Cesarskiej M ośc i!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść a rty ­
kułu umieszczonego w Nr. 5 czasopisma: 
„Prom ień" za maj 1904 pod napisem  1) 
„E ch a“ w ustępie od „Z waleniem się“ do 
„rysuje się, pęka" i 2) „Bo nam  do boju 
siły brak" w ustępie od: „a pewnym" do 
„Poczdamu" zawiera znam iona występku z §§. 
302, 491 i 494 u. k. a zatem uspraw iedli­
w ioną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład  ma być zniszczony.

Lwów, dnia 13. maja 1904.

H. cnp. Pr. 119/4  (2 ) (4028)
o ro jio m E iie .

B  Isteuu Gro Be.auuecTisa Ujicapa!
L(. k. C y# KpaeBHH rjik  cupaB EapHBS

y JIsbobI piinHB Ha nfąCTaBi §§. 489 i 493  
3hk. Kap. i §. 37. 3uk. npac., rpo suicT 
apTHKyay yMinąeHoro b uacjii 91 u sc o n a c u : 
„,3,1.30" 3 julh 7. w as 1904 nią; natraceio: 
„llo^iŁCKa Biji; cMb „TaKa Ma^ia"
ąo „Co.io.uiftuyKa" i b:b c.ub „aapasoM £0- 
MaraeMO c a -' go „HcaHgapMis", m ictiitb b eoói 
3HaMeH» rrpoBHHH a §. 491 3. k. i ap-r. V . 
s. k. 3 17/12 1862 B. 3. Ą .  l ip .  8 cx 1863
i iipoTO yciipaBe^Jiuiiacira bctb sapagacesa  
uepea n,. k . UpoKypaTopa gepiaranHoro koh- 
(jticKaTa cel naconncu.

B  HaejiigOK Toro p im eaa 30oponeHe 
ecTŁ ga-nBine innpene Toro apTincy.iy a 3ii- 
3aópaHHH H aias/( Mae 6yxa

JhuiiB, /psa 11. Maa 1904.

H . cnp. Pr. 120/4 (2 ) (4033]
OU O JIO nT E HG.

B IłieDH Gro BejmueCTBa D jc a p a !
JJ. k . Cyg KpaeBuń g a a  enpaB KapHax 

y JLbBOBi piinHB Ha nigCTaBi §§. 489 i 4y3 
aaK. Kap. i §. 37. 3aK. npac., mo suicT 
apTUKy.ay yMimeHoro b hhcjI 92 uaconucu : 
„,3,1.110“ 3 gHa 9. Maa 1904 n ig  naciHceio:
„EToabCKa Matpia" s ig  uouaTKy asc go caiB 
„cuoKiŻHHMH roposKananH", m icthtb b eo6i 
3HaMena npoBHHH 3 §§. 800, 802 3 .  k .  i 
ap-r. IV . 3are. 3 17/12 1862 B. 3. / (  H p 8 
ex 1863 i npoTo ycnpaBeg.aiiB.seHa g c t ł  3a- 
pagsceHauepea i i . k . IIpoKypaTopa gepaca- 
BHOro KOH(f>iCKaTa cei uaconucii.

B  nacaigoK Toro pirnena 3Óoponcnc 
6 gaaBine m apcne Toro apTHKyay a sa- 
ópannR HaKaag Mae 6 y m  aeum eaun.

JIbbib, gHa 13. Maa 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. IV. 53/4 (1) (3962 2— 3)

Przeciw  Janow i Wesołowskiemu, któ­
rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesio­
nym  został do c. k. sądu powiatowego w 
Haliczu przez Macieja Konopackiego pozew 
o uznanie prawa własności do pgr. 6689/2 
w M aryampolu położonej.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do rozpraw y na dzień 25. 
maja 1904 o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw Ja n a  W esołow­
skiego ustanaw ia się p. dr. H alina adw. kraj. 
w Haliczu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jan a  
Wesołowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 18. kwietnia 1904.

L. 6172 (pr.) (4003 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie żywieckim/ i w y­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 4. lipca, dla grupy gmin 
miejskich na 6. lipca, dla grupy najwy­
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu na 8. lipca, dla grupy większych 
posiadłości na 11. lipca bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§§. 12, 13, 14 ord. 
wyb. pow.).

W yborcom  wydane będą karty  legity- 
■ macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie ży­
wieckim w ybierają :

grupa większych posiadłości sześciu (6) 
członków,

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przem ysłu i handlu  pięciu (5) 
członków,

grupa miast i miasteczek trzech (3) 
członków,

grupa gm in wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum  c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. maja 1904.

L. cz. E. 2 4 5 4  (1) (4026 1 - 3 )
Józefowi Blidemu w Byble sprawie to­

czącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Niżankowicaeh przeciw niem u o przym u­
sową sprzedaż realności lwh. 2 i 36 kgm. 
Bybło ma być doręczoną uchw ała z dnia 10. 
kwietnia 1904 liczba czynności E. 245 4 (1).

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Blidy 
przebywa, ustanaw ia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana Józefa 
Nodzaka w Byble zamieszkałego.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Blidego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 10. kw ietnia 1804.

L- 238 (3979 1 - 3 )
Dr. Mojżesz Lichtbach w pisany został 

na listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu.
Z W ydziału Izby adwokatów.

Przem yśl, dnia 9. maja 1904.

L. cz. Ns. 369/4 (1) (3679 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż w tutej- 
szosądowem przechowaniu znajdują się na­
stępujące przedmioty, pochodzące ze spraw  
karnych, o których niewiadomo, czyją są 
własnością, a m ianow icie: ze spraw y karnej 
Vr. 1294/2 kożuch, Vr. 833 2 złoty pierścio­
nek z brylantem , koszula, chusteczka i wło­
sień, Vr. 20/3 siekiera, Vr. 380/2 4 koszule, 
jedw abna chusteczka, spódnica kolorowa 
czerwona w kratki, I 1/* m etra płótna, dwie 
chusteczki do nosa, spódnica popielata z ciem­
nym deseniem, Ns. 326,2 zabawki dziecinne: 
5 koników blaszanych, 5 zegarków, 3 świ- 
stawki, kilka nitek korali lakowych, 3 pa- 
pierk: spinek, 3 lusterka blaszane, 7 pudełek 
kulczyków, 9 drew nianych cygarniczek, 80 
pierścionków mosiężnych, 5 par kulczyków, 
5 papierów blaszek białych, Vr. 534/2 ' chu­
stka zimowa ciemna, spódnica granatow a, 
spódnica czarna, kawałek m ateryi czarnej, 
kawałek m ateryi ostrej w kratki, chustka 
żółta na głowę, dwie pary bucików żółtych, 
3 kawałki mydła, Ns. 283/4 zegarek srebrny 
męski o dwóch kopertach z kluczykiem, ze­
garek srebrny  męski o dwóch kopertach „Re- 
m ontoir", Vr. 1205/00 dwie kłódki, flaszka, 
Vr. 1037/99 nóż, Vr. 276/1 dwa worki.

W zywa się zatem właścicieli powyżej 
wym ienionych przedmiotów po myśli *§§. 
376, 377 p. k., by w ciągu roku, licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu, do 
Sądu tutejszego się zgłosili i swe prawo 
własności udowodnili, gdyż po upływie tego 
term inu  sprzedaż powyższych przedmiotów 
w drodze publicznej licytacyi zarządzoną zo- 
stame, a uzyskana kwota funduszowi prze- 
padłości przekazaną będzie.

Tarnów, dnia 23. kwietnia 1904.

L. cz. O. II. 85,4 (1) (3515 1 - 3 )
Przeciw nieobecnemu Leonowi Kowal­

czykowi, przedtem w Żarnowce (i spóln.) 
wniósł Józef Nędza z Żarnówki Nd. 65 
(i spóln.) skargę o zniesienie spółwłasności 
posiadłości lwh. 130 gminy Żarnówka.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 18. 
maja 1904 godz, 9 rano w biurze N r. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego Leona Kowalczyka kurator Ja n  Ju ­
rek z Żarnówki będzie go zastępował, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie ustanowi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, 13. kw ietnia 1904.

L. cz. C. III. 93/4 (1) (4050 1 - 3 )
Przeciw  Wasyiowi Suś, którego m iej­

sce pobytu je s t nieznane, w niesionym  został 
do c. k. sądu powiatowego S. II. we Lwo­
wie przez M ichała Ładykę i tow. w Kukizo- 
wie pozew o uznanie i intabulacyę praw a 
własności lwh, 398 w Cepezowie.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 17. maja b. r. go­
dzina 9 rano w sali 3 tut. sądu.
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Celem strzeżenia praw W asyla Susia 

ustanaw ia się pana adw. Dr. Salomona W ein 
oerga we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa 
syla Susia w rzeczonej sprawie na  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0. k. Śąd powiatowy Sek. II. Oddział III 
Lwów, dnia 25. kw ietnia 1904.

L. 1682 (4002)
O g ł o s z e n i e .

Urzędownie autoryzowany inży­
nier górniczy Maciej Zelezny przeniósł 
swoją siedzibę z miejscowości Kron- 
cova w Czechach do Jaworzna.

Z c. k. Starostwa górniczego.
Kraków, dnia 6. maja 1904.

C. k. Starosta górniczy: 
Wachtel, m. p.

L. ez. dz. hip. 2807/903 (3845)
C. k. Skarb kolejowy nabył w gm inie 

katastr. Siemianówka dodatkowo na w łasność 
grunta, które m ają być przeniesione do księgi 
kolejowej Lwów-Stryj.

Edyktem  niniejszym  wzywa się w szyst­
kich tych, którzyby wydzieleniem gruntów  
powyższych z odnośnych realności bez cię­
żarów i przeniesieniem tychże do wykazu 
hipotecznego kolei żelaznej uważali się za 
pokrzywdzonych, aby się z roszczeniami 
swojemi w czasie poniżej oznaczonym zgło­
sili pisemnie lub ustnie w tut. ck. Sądzie 
powiatowym.

Do zgłoszenia tego wyznacza się dw u­
miesięczny z dniem  15. czerwca 1904 koń­
czący się term in.

N adm ienia się zarazem, iż prośbę ck. 
hy rekcy i kolei państwowych przejrzeć mo­
żna w tut. Sądzie w godzinach urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 17.
Szczerzec, dnia 5. kwietnia 1904.

L. cz. C. I. 152/4 (1) (3987)
Przeciw  M aryanowi Koch, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Piotra i M aryę z F rydrychów  pozew
0 800 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono w tu ­
tejszym sądzie w biurze Nr. 36 term in  na 
6. czerwca 1904 o godz, 10 rano.

Celem strzeżenia praw  tegoż ustanawia 
się p. adwokata dr. Śiączkę w Sanoku kura­
torem.

Tenże kurator zastępy wać będzie M arya- 
na Kocha w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 6. czerwca 1904.

cz. E . 298/4 (2) _ _ (3999)
Ozyaszowi Ungerowi w Błażowy w spra­

nie W olfa F usm ana przeciw Meilechowi Zu- 
krowi i spól. o 2000 hor. i 1600 kor. zpn. 
aa być doręczoną uchw ała z dnia 9. m arca 
904 E. 298/4 (1), k tórą  zarządzono wyko- 
wnie dozwolonego przez c. k. sąd obwodo­
wy w Rzeszowie wpisu tabularnego na rea l­
ności lwh. 883 Błażowa.

Ponieważ niewiadomo gdzie Ozyasz Un- 
;er przebywa, ustanaw ia się w celu strzeże­
n i  praw jego kuratora w osobie adw. dr.
i. Idzińskiego w Tyczynie. _

Tenże kurator zastępy wać będzie Ozyasza 
Ingera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

ie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyczyn, dnia 14. kw ietnia 1904.

. cz. Cw. 273/4 (1) (4011)
Przeciw  A nnie K ram arczyk córce Ję- 

rzeja Chowańca a żonie W ojciecha Kram ar- 
syka synowi Szymona w Bukowinie, której 
licjsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
istał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
ąezu przez Franciszka P ary  pozew o 420 kor.

Celem strzeżenia praw  A nny K ram ar- 
lykowej ustanaw ia się p. dr. Silberm ana 
dw. w Nowym Sączu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
ram arczykową w rzeczonej sprawie na jej 
iszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
sie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za- 
danuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 6. m aja 1904.

. Cw. II. 411/4 (1) (3984)
Przeciw  Maryi Gockiej, której miejsce 
u jest nieznane, wniesionym został do 
ądu krajowego jako handlowego w Krako- 
rzez firmę Izak Landau & Izak Zucker 
akowie pozew o 261 kor. 51 hal. i 121 
5 hal.

N a podstawie pozwu wydano dnia 3 
m aja 1904 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Gluzińskiego adw. w K ra­
kowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C, k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 3. m aja 1904.

L. cz. O. I. 159/4 (1) (4052)
Przeciw Józefowi W awrzyńskiemu po 

Janie i K atarzynie z Dymińskich W aw rzyń­
skiej rolnikom ze Zboisk, k tórych miejsce 
pobytu je st nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Bukowsku przez 
Jan a  Dymińskiego rolnika w Zboiskach po­
zew o w ykreślenie prawa zastawu dla ewi- 
kcyi w kwocie 1500 złr. aw. zpn. ze stanu 
biernego realności whl. 25 ks. gr. gm. Zboi- 
ska objętej.

Ńa podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 19. maja 
19U4 godz. 4 po południu do tego sądu biu­
ro N r. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanych J ó ­
zefa i Katarzyny W awrzyńskich, ustanaw ia 
się p. adw. W aekerm ana w Bukowsku kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsko, dnia 4. m aja 1904.

L. cz. O. II. 117/4 (1) (4062)
Przeciw Józefowi Darosze, którego miej • 

sce pobytu jest nieznane, w niesionym  został 
do c. k. sądu powiatowego w Sokołowie przez 
Ju liannę 3-o śl. Brzoza pozew o uznanie 
prawa dożywotniego użytkowania parc. bud. 
93 i 94 w Sokołowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 14. maja 
1904 godz. 9 przed p o łu d n , w biurze Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Karola Ram pelta c. k. nota- 
ryusza w Sokołowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokołów, dnia 30. kw ietnia 1904.

L. N. 3733/904
O b w i e s z c z e n i e .

(4032)

W  rejestrze kas zapomogowych, pro­
wadzonym w c. k. M inisterstw ie spraw  we­
wnętrznych, wpisane zostało pod liczbą bie­
żącą 23/1 roczDika 1904 „Towarystwo „Lu­
jów", zarejestrow ana zaporaohowa kasa" z 
siedzibą we Lwowie.

Celem tej kasy jest ubezpieczenie renty 
wdowom i sierotom po członkach kasy, lub 
pewnej sumy pieniężnej na rzecz osób trze­
cich (w ian a ).

Działalność kasy rozciąga się na wszy­
stkie kraje reprezentowane w Badzie P a ń ­
stwa.

Organem orzekającym i nadzorującym 
Towarzystwa jest B ada nadzorcza, a w skład 
ńerwszej Bady nadzorczej wchodzą następu­

jące osoby :
W łodzimierz Szuehiewicz, profesor we 

Lwowie, ulica Sobieszczyzna 1. 7 ;
Dr. Stefan Fedak, adwokat we L w o­

wie, ulica Sykstuska 1. 48;
Ks. A leksander Stefanowicz, katecheta 

we Lwowie, ulica Czarnieckiego 1. 26 ;
Dr. Jarosław  Kułaczkowski, dyrektor 

D m estru“ we Lwowie, ulica Czarnieckiego 
26 :

Dr Eugeniusz Ozarkiewicz, lekarz we 
Lwowie, ulica Korniaktów 1. 1 i

Ks. Teodozy Leżohubski we Lwowie 
ulica Żółkiewska 1. 28.

Co się ninie.jszem podaje do powszech­
nej wiadomości wskutek reskryptu  c. k. M i­
nisterstw a spraw wew nętrznych z dnia 3. 
stycznia 1904 L. 53.760 ex 1903.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 14. stycznia 1904.

amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionego z daty Bochnia 6. grudnia 1866, 
na kwotę 666 złr. czyli 1332 kor. opiewają­
cego, na dniu 1. m aja 1867 przez śp. Józefa 
Dórflera płatnego, a prze: Egidiusza (Idziego) 
Dziubińskiego jako posiadacza zaskarżonego 
wekslu, który to weksel w m yśl ts. nakazu 
zapłaty z dnia 26. kw ietnia 1870 1. cz. 8186 
obowiązani byli zapłacić spadkobiercy śp. Jó ­
zefa D órflera: M elania z Dórflerów Kubicka 
Julian  Dorfler i niewiadomy z m iejsca po­
bytu Herm an Dorfler.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił sie ze swojemi praw a­
mi w ciągu 45 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
umorzony uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział YI.
Kraków, dnia 8. kw ietnia 1904.

zacyi rzekomo przez wnioskodawcę zaginionej 
przez Dyrekcyę Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie na dniu 4. lipca 
1899 do 1. 48539 ex 34699 wystawioną po- 
licę, zabezpieczającą kapitał w kwocie 2000 
kor. płatną po śmierci Antoniego K onopa­
ckiego okazicielowi tejże policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami, 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział YI.
Kraków, dnia 29. m arca 1904.

G. Zl. T. II. 2/4 (1) (3023 j _ 3 )
K u n d m a c h u n g ,

Auf A nsuchen des Izaak K rell propi- 
nationsbediensteten in  Tarnopol vom 19. 
Marz 1904 wird^ das A m ortiesieningsw er- 
fahren des dem G esuchsteller angeblich  in  
Y erlust geratbenen N achnahm elegithnations- 
scheines der Tarnopoler B ahnstation N r. 287 
Serie Z. Iiber eine Sendung u a te r der 
Adresse Ad- lf  Bager in  Jaroslau  mit N ach- 
nahme gr. 32 K. 20 H. eingeleitet.

Der Inhaber das genanten N achnahm e- 
legitim ationsscheines wird dacher aufgefor- 
dert, selben binnen 6 M naten naeh letzter 
E inschaltung dieser K undm achung in  am tli- 
chen „Gazeta Lwowska diesem  G erichte 
vorzulegen, w idrigens dieser N achnahm e- 
legitim ationschein ftlr am ortiesiert erk lart 
worden wurde.

K. k K reisgericht, Abt. II. 
Tarnopol, am 28. Marz 1904.

L. cz. T. II. 1/4 (1) (3155 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Józefa Blum enkranza kupca 
w Gorlicach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego wekslu z daty Gorlice 1. kw ietnia 
1903 na 600 kor. opiewającego, dnia 1. 
października 1903 płatnego, wystawionego 
przez Józefa Blumenkranza, akceptowanego 
przez ks. St- fana Tarnowicza proboszcza w 
Bozstąjnem, a płatnego w Gorlicach.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło, dn ia  13. kw ietnia 1904.

L. cz. T. 17/4 (1) (3015 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

N a wniosek Towarzystwa w zajem nych 
ubezpieczeń w Krakowie oraz Antoniego 
Konopackiego poborcy podatkowego we Lwo­
wie w draża się postępowanie ceiem am orty-

L. cz. T. 2/4 (2) (3277 1 - 3 )
Na wniosek Katarzyny Semegenowej, 

pfywatnej w Brzeżanach, wczyna się postę­
powanie celem umorzenia rzekomo przez nią 
zgubionego weksla z daty Brzeżany dnia 9. 
sierpnia 1903 na 400 kor. opiewającego, 
przez Mendla F inkelsteina i E tlę vel Eidlę 
F inkelstein  jako akceptantów podpisanego, 
w dwa miesiące od daty wystawienia p ła t­
nego. W zywa się przeto dzierżyciela tego 
weksla, aby go do 45 dni Sądowi przedło­
żył, w przeciwnym bowiem razie zostanie 
wspom niany weksel uznany za umorzony.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 15. m arca 1904.

L. cz. T. 3/4 (2) (3281 1 - 3 )
Na prośbę Banku kupieckiego w H ali­

czu, którem u zginął weksel następującej tre­
ści: „Halicz, dnia 12. września 1903 na 140 
kor. Dnia 1. g rudnia 1903 zapłacisz Pan za 
ten  pierwszy weksel na zlecenie Jakóba Seń- 
ków sumę koron sto czterdzieście wartość 
otrzymałem i wstawisz Pan na rachunek bez 
zawiadomienia M ichał Seńków przyjm uję A n­
toś Busko. Pan A ntoś Busko w Jezupolu 
p łatny  w Banku kupieckim w H aliczu11. Na 
odwrotnej stronie „Jakób Seńków". W zywa 
się posiadacza tego weksla by do dni 45 od 
ostatniego ogłoszenia edyktu przedłożył go 
tutejszemu Sądowi, gdyż inaczej co do we­
ksla tego wydane będzie orzeczenie am orty­
zacyjne.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 2. marca 1904.

L. ez. Nc. I. 512/3 (1) (2499 1 - 3 )
N a wniosek Franciszki Pawlak z Zebrzy­

dowic w draża się postępowanie celem am or­
tyzacyi wrzekomo przez wnioskodawczynię 
zaginionej księżeczki wkładkowej na 60 kor. 
opiewającej Nr. 680 Towarzystwa Oszczęd­
ności i pożyczek w Kalwaryi.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto aby się ze swojemi prawami, w 
przeciągu jednego roku sześciu tygodni i 3 
dni od dnia ogłoszenia się zgłosił w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 8. października 1903.

doniesienia prywatne.

Amortyzacye.
cz. T. 8/4 (1) (3276 1 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek M atyldy Górowej z Bochni, 

wykazanej cessyą z daty Lwów 14. paździer­
nika 1899 do L. B. 19.569 legalizowaną 
jrawonabywczyni Stefanii Dziubińskiej i Alojzy 
z Dórflerów Dziubińskiej, wykazanych dekre­
tem dziedzictwa c. k. sądu powiat, miej. 
deleg. we Lwowie z dnia 20. m aja 1892 
. j. 29.517 spadkobierczyń Egidiusza (Idziego) { 
Dziubińskiego, wdraża się postępowanie celem i

własnego wyrobu polaca

Mleczarnia Przeworska
L w ó w ,

pl. Smolki 5, — ul. Hetmańska 8.
Od i*ol*u 1868 w używ aniu

H e lle r a  lecznicze m ydło terowe
polecone przez znakomitych lekarzy i używane ze skutkiem we wszystkich państwach europej­

skich przeciw w y rzu to m  sk ó rn y m  k a żd eg o  rod zaju
szczególniej przeciw chronicznym łupieżom, pasożytnym wyrzutom, czerwieni nosa, odmrożkom,

potowi nóg i t. p.
BERGER 1 MYDŁO TEROWE zaw iera 40 procent teru  drzewnego i odznacza się tem  od w szystkich

innych  m ydeł tego rodzaju .
N a uporczywe w yrzuty  skórne używa się skutecznie BERGERA. MYDŁO TEROWO-SIARKOWE jak o  
delikatn iejsze  m ydło terow e do oddalan ia  w szelkich n ieczystości skóry, jako też  wszelkim  wyrzutom

skórnym  i głowy u d zbo i.
N adająeem  sig do codziennego uźyeia i kąp ie li je s t  BERGERA MADŁO GŁICERYNOWO-TEROWE 

zaw ierające 35 procen t g lice ry n y , jako też  przyjem ny zapaeh.
Cena za sz tu k ę  k ażd ego  z w y m ie n io n y c h  g a tu n k ó w  70 h a l. w raz z b roszu rą .

Prosim y żądać w ap tekach  i lepszych skle- 
paeh w yraźnie BERGERA MYDŁA TERO­
WE i  zw racanie uw agi n a  znak ochronny 
ja k  obok, jakoteż podpis firm y G. B ELL  
i  S p k a  znajdu jącym i się na opakow aniu.

Prem iowane dyplomem honor, we Wiedniu 1883 i złotym medalem w Paryżu 1900 na W ystawie św iatow ej.
D la osób nieznoszącyoh zapachu te ru  sporządzam y m y d ła  terow e czyszczone b ia łe  zwane A ntra- 

solowemi z nazw iskiem  Helia mydlą A ntrasolow e (b iałe  terow e) z k tó ry ch  głów ne «a Mvdło antrasolow e

5 inw a"traSolQW°-f

C e n a  z a  s z t u k ę  S O  h a l .
Do nabycia  we w szystk ich  ap tekach  i lepszych  sklepach.

Główna ekspsdyaya G, HELL i Spka m , Wiadniu, I , Stensgasss 8.
M ają na  sk ładzie  we Lwowie a p te k i: Jakób B eiser, K arol Dii/l, P io tr M ikolasch, Jakób Pienes- 

P o ra ty ń sk i. Zygm unt R ueker, C. Sklepiński, £ .  P ilew ski, E dw ard  B ruckner, J . P ine les, Szymon Hay, 
D r. T . Z arzycki — D ro g u ery e : P io tr M ikolasch i S p 1, H. G riinspann, P . T raunfe liner, Izydor F rueh t- 
m ann , Leszek S ładow ski i w szystk ie apteki w G alieyi.
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Odznaczona na liczn ych  w ystaw ach .
Pierwsza k ijo w e  fabryka wyrobów c^meotowych

« I ® V A I S ] ¥ I  K U L I A I I  1 l ¥ I
L w ów , u l. Ś w ięteg o  P io tr a  1. 21 . Tels fo n  N r. 6 58 .

F i l i e :
S tan isław ów  Zarwańska 18. K raków  Zwierzyniec 14. G zerniowce Bahnhofstrasse 28.

TTtxzy:rrvu.je sia . s l c ła d - z i e :
Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. W y k o n u j e : posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit" syste­
mu Schmidta. Kanalizacje, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące.
K o szto ry sy , c e n n ik i i  w zory  n a  żą d a n ie  b e z p ła tn ie . Łaskawe zamó­

wienia miejscowe i z prowincji uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach umiarkowanych.

©
©
©

( ^ © 0 0 0  0 © © S 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 ©  0 © 0 0 f £ l

Ł  T J  J E I  X  E
Zakład zDrojowo -  kąpielowy i hydropatyczny.

Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. Leczenie elektrycznością, masażem, gimna­
styką. W Lubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem nawet bardzo zastarzałe formy Reumaty­
zmu tak stawowego, jakoteż i mięśniowego, Arlrytyzm, Ischias, Nerwobóle, Obrzęki po złamaniach 
i zwichnięciach, Zapalenia okostnej stawów', Choroby skórne i kobiece, spóźnionio postacie kiły. 
Pokoje umeblowane ewentualnie z kuchnią już od 1 kor. dziennie. Kąpiele mineralne po 1 kor., 
1 kor. 20 hal. i 1 kor. 40 h a l , borowinowe po 3 kor. Stacya kolejowa, poczta, telegraf i apteka 
w miejscu. Omnibus do każdego pociągu 20 hal. od osoby. Wszelkich objaśnień udziela odwrotną 
pocztą zarząd kąpielowy.

S e z o n ,  o d  2 0 . m a j a .
Lekarz Zakładu Dr. Kazimierz Wernicki syn.

<2£> ‘
|x  W a ż n e  d ln  1*. T , i n t e r e s o w a n y c h !
^  Po cenach  najum iarkow& ńszych i  w  najlepszej ja k o śc i sprzedajemy ^
W  i dostawiamy wszelkie m ateryały , jak  również w yrob y fabryczne potrzebne do 
<98? budowy. j |r
{§§? W zastępstwie: dostawiamy „pow ielacz c iep ła  do pieców kaflowych i ka- Igę? 
^  myczkowych. |§§?
<ą> S p ó ł k a  k r e d y t o w a  b u d o w n i c z y c h  ^
^  u l .  T rz e c ie g o  M aja  1. 7 . w e  L w o w ie . ^

Zmagazynu Juliusza Grosscg#
w  K r a k o w i e .

Największy zliyt Mat? w kraju. Gdzie nie ma uroszę uisafi wprost.

V* f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

T u d o  G e y l o n  dosko­
nała K. 1-30 i 170.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1 —  i 1-20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cło wy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20%  mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty > MONOPOL* 
z Raczka.

JT utrzenka
dla

Gospodarzy, W łaścicieli dóbr ziemskich i t. d. 
W i e l k i  z y s k  i  w y z y s k  

P I A S K U !
M achiny do w yrab ian ia  dach ó w k i, wszelkiego rodzaju, cegły do m urow ania i do fasad różnego 
koloru, pełnej i dziurow anej, ru r  do k a n a liz a c ji  i t. d. z p ia s k u  i  z m a łe j d o m ieszk i c em en tn .

t r w a ł o ś ć !
L at 50 i pozatem.

U S T ie  g r n . i j a  I  n i e  k r u s z y !
M achiny  bez p ary  i bez sztucznej mocy. W jednej godzin ie  każdy i jaknajp rostszy  robnfnik_ 

sta je  się uzdolnionym  w ;ej fabrykaeyi.

Całe u r zą d zen ie  ju ż  od  G u ld en ów  6 0 0 —1500.
N asz p:m Stefan M ierkiew icz w przeciągu w iosny zwiedzi Gali.eyę i upraszam y Szan. 

Iu teresen tów  łaskaw e zap y tan ia  chwilowo w języku  n iem ieckim  d la  szybszego załatw ien ia . 
B roszury , pró^y i t. p. posyłam y bezp łatn ie  i bez kosztów.

Thomaim & Co.. GL in. b. HL, Maschinen-Fabrik,
H a l l e - S a a l e ,  Prov. Sachsen.

Przewodniki po zdrojowiskach europej­
skich, po kąpielach morza B ałtyckiego  
i Północnego, przewodniki kolejowe i 
hotelowe, poradniki kąpielowe polskie

i niemieckie
p o l e c a ,

S O K O Ł O W S K I E G O
=  Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, =  

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.
K A T A L O G I N A  Ż Ą D A N I E  B E Z P Ł A T N I E .

Stacya k o le i: 
Muszyna - Krynica

ze Lwowa 11 godz., 
z K rasow a 6 godz , 
z B u d a-P esstu  12 g. 

jazdy.

K R Y N IC A
c. L ZaRłail zdrojowy w Galicyi.

P oczta
(3 razy  dziennie) 
Telegraf-Apteka.

W  K arpatach  600 m, n  p. m. Od stacy i kolejowej godzina bitej d rogi. N a  staey i wy­
godne powozy.

Ś r o d k i  l e c z n i c z e :  „Z dró j g łó w n y " i „ S ło tw in k a "  b a rd z o  s iln e j sz c za w y  w a -  
p ien u tt- in a g n e z io w o -so d o w o -ż e la z is te j .

K ą p ie le  m in e ra ln e  bardzo obfite w kwas węglowy wolny, m etodą Schw artza i W aeh tle ra  
ogrzewane. (W  roku  wydano 64.431).

N ader skuteczne kąpie le  borowinowe. (W  roku 1903 wydano 20.360)
K ąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego.
Z a k ła d  h y d ro p a ty e z n y  pod kierow nictw em  speeyalisty  dr. E  bers a. (W  roku 1903 wy­

dano 12.315).
K ąpiele rzeczne, parow e, elektryczne, słoneczne, m ięsienie.
K lim at w zm acniający podalpejski.
Leczenie terenowe.
W ody m ineralne m iejscowe i zagran iczne.
Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane.
G im nastyka leczn icza . Z ak ład  dyetetyezny.
L e k a rz  z a k ła d o w y  d r .  L . K o p ii z K rakow a sta ła  cały  sezon. N adto 13 lekarzy  wolno 

p rak tykujących .
M ie sz k a n ia  : przeszło 1700 pokoi z kom fortem  urządzonych w cenie od 1 kor. 20 h. w zwyź.
Dom zdrojowy, wypożyczalnia książek. Restauracye. P en sjo n a ty  pryw atne. Hotele. Cukiernia. 

Kościoł katolicki. Cerkiew. M uzyka zdrojowa s ta ła  (dyr. A. W roński).’ S ta ły  T eatr. K oncerta. 
Odczyty. Bale. P a rk  szpilkowy przeszłolOO morgów obszaru. W odociągi wody źródlanej z gór 
sprow adzanej.

F r e k w e n c ja  w r. 1903: przeszło  6600 osób.
Sezon od 15. m a ja  do 10 . p a ź d z ie rn ik a .  W  m aju, czerwcu i w rześniu  eeny k ąp ie li, pomie- 

szkań w domach skarbow yeb i potraw  w głównej re s tau ra ey i o 25 prc. niższe.
W  lipcu i sie rp n iu  nie udzie la  się ubogim  żadnych ulg.
S k ła d y  w o d y  k ry n ic k ie j  we w szystkich w iększych m iastach  w k ra ju  i za g ran icą
B liższych w yjaśnień  n a  żądauie udzie la, broszury i p rospek ta  rozsy ła

c. k. Zarząd zdrojow y w  K rynicy. K

: o
0  
tS  oig

1ićg

N o w o ś ć ! Mowość!
K a w a  p a l o n a

z włas&ego parowego palenia codziennie świeżo palona I
h:Ca.'wa. p su lon a, ściśle podług zasad h y g i e n y ,  zapomocą g o r ą c e g o  p o w i e *

t r z a  — znakomita w smaku i aromacie — eodzień świeżo palona!
% kilo kawy palonej Melange Nr. I. zł. 70 et.

Nr. II. —  ,  90 ,
„ Nr. III. 1 „ 1 0 ,

Nr. IY. 1 „ 20 „
M elsege cesarska Nr. V. 1 „ 40 „

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : za ch o w u je  zn a k o  
su itą  wrosnę, c z y s ty  d e lik a tn y  sm ak , n a jw ięk szą  w y d a tn o ść , z tej przyczyay zna­
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, %, % i % kilo.
P o l e c a  łisu n d -e l i 1.erloa.t3r i

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L W O W I E ,

«L Teatralna 3, naprseefw Katedry,

1
n

X X I V .  k r ó l .  w ę g i e r s k a

Państwowa Loterya Dobroczynności
na ogólne cele dobroczynne. Loterya uposażoną została gotówką 365.000 koron podzie­

loną na 7691 wygranych
G ł ó w n a  w y g r a n a  1 5 0 . 0 0 0  k o r o n .

N a-tępn ie
1 g łów na w ygrana
ł u u

1  J1 J1
2 w ygrane
5 w ygranych 

10

k o r-n  50.000 
„ 20.000
„ 10.000

po „ 5.000
„ „ 2.000
„ „ 1.000

20 w ygranych 
50 

100 
1000 
6500

po koron 500
100

„ „ £0
„ „ 20„ 10

C iągnienie n ieo d w o ła ln ie  30. o z e r tc c a  1904.
Ł os k o n tu je  4  kor.

Losy nabywać można w Dyrekcyi loteryi w Budapeszcie, jakoteż we wszystkich 
urzędach pocztowych, podatkowych, cłowycli, solnych, na stacyach kolejowych, kanto­
rach wymiany i trafikach.

K ró l. w ę g . D y r e k c y a  lo te r y jn a .

n t a o w a n H o n

Ogłoszenie licytacyi.
L w o w s k a  F i l i a

Banku galic. dla handlu i przemysłu
Oddział zastawniczy

ulica Jagiellońska 1. 3.
podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w sierpniu 
i wrześniu 1903 t. j. od Nr. 22.224 do Nr. 28.416 dnia 6. i 7. czerwca 
1904, w godz. od 9-tej do 3-ciej przez publiczną licytacyę (w myśl 
§. 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej dającemu za gotówkę

sprzedane zostaną,
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

LwÓW, dnia 4. maja 1904. P rzedruku  nie płacim y.
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Do śere litościwych polecamy

rodzinę z 5 osób, mąż (lakiernik) bez pracy, 
*ona zaś chora a troje dzieci, pozostają w wiel­
kiej nędzy, a ze stancyi muszą się wyprowadzić 
£dyż brak środków na życie i na zapłacenie 
ozynszu. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
. 0 naszej Administracyi lub wprost Stanisław 
1 Marya z 3-giem dzieci Kapucińsey. Lwów, 
_ ul. Spadzista 1. 1.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
f i g a r o

J O U R N A L
G A U L O IS

angielskie:
D A IL Y  C H R O N I G L E

rosyjskie:
n o w o j e  w r e m i a

niemieckie:
F R A N K F U R T E R  Z E I T U N G

.  S o k o ł o w s k i e g o
jjiuro dzietirików Pasaż Hausmaim 9 .

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

francuskie hum orystyczne:
J ń  d e  s ie c le ,  F r o u -F r o u , J e a n  q u i

la ó t  -urna,i P- t c u s > R ir e , R H e  e t  g a -  tene, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne.

p  A N G IE L S K IE .
Tjjys M a g a z in e , S tr a n d  M a g a z in e , 
J™ide W o r ld  M a g a z in e , C u r e n t  L it e -  

auure, L a d ie s  F ie ld , T h e 'K in g  a n d  h is  
a v y  a . A r m y , O u tin g , T h e  T a t le r .  

W Ł O SK IE :
D o m e n ic a  d e l  C o r r ie r e . 

R O S Y JS K IE : 
O s w o b o ż d ie n ie ,  S z u t  (hum orystyczny).

Sokołow skiego
b iu ro  d z ien n ik ó w , c z a so p ism  i  o g ło szeń . 

LWÓW, Pasaż Hausma&a 9

T ł u m a c z e n i u
z co’ 3AIepo ssa- ni ŝaiers&l© i z aiemieoktego 
na pcl&Me, wyteostuje zupełsŁS® deklafissi©
w lw siD  aTtaftemlk A fir a  w  Mu?*#

łupię realność
we Lwowie w śródmieściu w cenie

3 0 0 ,0 0 0  d o  4 0 0 .0 0 0  k o r o i w

Połowę zapłacę gotówką. Oferty pod 
S. K. nr. 100 poste restante, Lwów, 
za okazaniem kwitu inseratowego. —  

Pośrednictwo wykluczone.

O g r ó d  S a s k i  obok rampy kolejowej, koncert 
muzyki wojskowej i Teatr Rozmaitości.

Ważne d la  w sz y s tk ic h  olców r c d z i s y !
N ajw iększa i  na jtańsza  a se k u ra c ja  życiowa

„ B e  Star w fonDynie“
przyj m nie ubezpieczenia n a  żyeie podług  nowej n a j­
tańszej w świeeie tary fy  a m ianow icie: ubezpieczenia 
n a  dożve:e od 12.500 koron i wyżej płi.cą przez 
pierw szych piró la t tylko połowę w kładek, zaś ubez­
pieczen i na  przeżycie od 5000 koron i wyżej p łacą  
przez całe żyeie tylko połowę w kładek. K ażdy ubez­
pieczający pow inien się obliczyć, że p łacąc połowę 
ma prawo do takiego kap ita łu , za k tóryby  dwa razy 
tyle p łac ił w innych towarzystwam i, d la  tego pow inien 
każay  ojciec rodziny korzystać z tego i pospieszyć 

się z ubezpieczeniem.
Agentów towarzystwo n ie  wysyła. 

Z g ł o s z e n i a  wprost do J e n e r a l n e j  R e p r e z e n t a c y i
6 dla G alicyi

Edward Klein
Lwów, Kopera łka 24.

za ło żo n a

s t

2 2 a d z i ' w l a - j  ą ,e£ $ ,
jes t w ytrzym ałość i po łysk  skó­

ry  przy używ aniu

F e r n o I e iu . i t&
Czeruitlła

jak c te l krem  a
„ n i

w kolorach b b ły m , żółtym, 
lub czarnym. 

W szęd zie  do n a b y c ia .

u p r * y w .^ j f e fii,»lfy ]ka
>y 1832 r .

F e r n o l e n d t
e. k. dostaw cy nadw or.

w e W iedniu I.
Skład fabryczny: Schuierstrasse 2 1

W ażn y o d  1. "maja,

Iowy roiklad jazdy kolejami
p od aje

K u r y e r
0  n a b y c ia : W  k sięg a rn ia ch , B iu rach  d z ien n ik ó w , trafikach . —  E k sp ed y cy a

L w ów , P a sa ż  H a u sm a n a  1. 9.

Każd’

Album powstania Listopadowego.
(W ydanie wspaniałe)

*vazay  z e sz v t  t w '  /" o s o b n a  c a ło ść  i  za w iera  1 5  d u ży ch  p ortretów  arty­
sty czn ie  w y k o n a n y c h  w ra z  z  b ijografjam i z a s łu ż o n y c h  m ę ż ó w  i  m a te m  p o lsk ie  .

■ Cen a  z e sz y tu  4  k or w e  L w ow ie, 4  kor. 6 0  h a l. n a  p ro w in cy i do n a b y ­
c ia  w b iu rze  d z ien n ik ó w  Sokołowskiego L w ó w  p a sa ż  H a u sm a  .

fnewofaiki po “ ”>■
W  rozkłady f  J?

S » l « S W  ^

H a w szy s tk ie
bez wyjątku PISMA CODZl^ 0 o NK i 5SĈ HSMA^HUMORY-
wiedeńskie, zagrani® e/ D^ TyCzSE i MODY, 2URNALE,u TYCZNE, ILLUSTRACYE w miejscu lub w y s y ł k a  na

^  Przyjmuje prenumeratę z d o s t a w ą ......................  _ _ _
R  Prowincyę po cenach redakcyjnych

f c  fleneya dzienników i  ogłoszeń St. S o k o ło w s k ie g o

*  " L w ó w , S - a s a i  * --------------
Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t an i e j .

B a d  S c h a n d a n

i i
w Szwaj caryi Saskiej.

Prospokta i bliższe iu- 
formacye udziela 

Stadtr. R i c h t e r .

K a p u j c i e  t y l k o
K r o c h m a l b r y la n to w y  9915a ż a n ts i“ !

" ^ s z ę d s i e  ć l o  3 a a / b y o i a .

Handel Soleckiego, Lwów, ul. Batorego 2 rozdaje próbki darmo.

f i m f  p o s g h i n g e r
^afbrjsrłsa, "broni 

w  F e r i a c h  ( K a p y n t y a )
- * 'V-- odznaczona wielu wyszczególnieniami i m eda­

lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
ceaie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

■ * ■

1 f ' -i

Nerwoffo-chorym
p  deca się me odę leozuiczą, po iegąjąoą n a  zewnętrzny eh  zm yw aniaeh, wypróbow aną od la t  20 

przez lekarzy  i szeiokie koła publiczności.
Proszę zażą rae  broszurę p isa n ą  przez R o m a n a  W e i s s m a n a a  w yszłą obecnie 

w 26 w ydaniu pod ty tu łem :

J ie b e r  N eryankrankhatten  in d  -Schlagfluss^
którą w ysyła  b ezp ła tn ie  F r .m a  F a se h o r , F t i n f  k i r c l i e n .

K ą p ie le  z a w ie r a ją c e  k w a s  w ę g lo w y , w z m a c n ia ją c e  k ą p ie le  s z la m o w e  
s k u t e c z n e  k u r a c y e  w o d ą  z im n ą , ja k  i  k u r a c y e  m le c z n e .

M onum entalne budynki kąpielowe, w odociąg z górskich  źródeł, 
k an aliz łcy e , elek tryczne ośw ietlenie, m iejsca do zabaw, to r do 
jazd y  n a  k de, koncerty , wycieczki w rum uńsk ie, siedm iogrodzkie 
i węgierskie okolice n a  wozach, koniach i tratw ach . Nadzw y­
czajne są skutki t.yeli k ąp ie li p rzy  nerwowych kobiecych i se r­
cowych słabościach, n iedokrew n-śei, chorobach naczyń krw iono­

śnych i essudatach .
P r o s p e k t y  g r a t i s .

L ek a rsk ich  ob jaśnień  udzie la  
ra riea  cesorski lekarz c. k. k ąp ie l i ź ródeł:

Dr. A r th u r  L o eb e l.

siiuteuzne nurac

DORNA
w MKoiMieii imMt

S ta c y u  k o le jo w a
Przy zlewie rzek Dorny 

i Złotej Bystrzycy.

W yciąg do czyszczenia
/V?y;Yr'i B 
1,

Bw Schtmif JiPirma n.Mus/J
«Ob» se*:r‘

Globus
Sireilejui-

MadeJfU’ n^óaje się lepiej do esys/ezenia metali 
r-niżeli każdy inny środek.

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jak o to : Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

S T .  S O K O Ł O W I K I
B iuro d*łfauikócr, esasop ism  i  ogłoszeu.

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.

T A N I O  ®
i podgwaraaoyą za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności

Spółka stolarzy lwowskich
Lurów, p ląc B ern ard yńsk i L 17

sw rtj o d  r u k u  1 8 5 4  i s t n i e j ą c y

B E L A D  M E B L I
w sa© .15«s©gro r o d z a j u ,

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do

naj wykwintniej szych.
^ v £ e ' b l e  g r i ę t e  I  ż e l a z n e

po cenach fabrycznych.
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C H Y L E W S K I ,  H R U B Y  i  S p .
dawniej Władysław Nlemeksza.

Projektujemy i wykonujemy: O grze­
w a n ia  c e n tr a ln e , w e n ty la c je ,  w o d o c ią g i 
i  k a n a liz a c y ę  rn row ą , ła ź n ie ,  ła z ie n k i,  
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten -

w m iejscowościach nie posiadających gazownią l i m  t e c h n ic z n e  i  Z a k ła d  in s t a la c y j n y  w e  £ w o w ie  JC opernika 15  a ,  Z p ię t r o .

Obszerną broszurę o

T r n s k a w c u
wysyła na żądanie

Z a r z ą d

W  T ^ n s l t a w e i i
leczy się z nadzwyczajnym skutkiem

w pierwszym sezonie t. i. od 15. maja do 30 czerwca i w trzecim od 1. 
do ostatniego września o  3 © %  4l i s i e j .

Początek pory kąpielowej !5 maja —  koniec 30, września.
Lekarze Zakładowi: Radca cesarski D r . E d w a rd  K rz y ż a n o w s k i z B n c z a c z a  

i D r. T a d e u sz  P r a s e h i l  z e  L w o w a , n l .  G o łę b ia  6

Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny? 
k o t ły  p arow e, C h ło d n ie  m ech a n iczn e ,-  
fa b r y k i I odu , G o rze ln ie , F a b ry k i drożdży? 
B ro w a ry , T a r ta k i, M łyn y  z w y k łe  i  auto­
m a ty c z n e . Lokom obile i motory gazowe, 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i amery­
kańskie) etc. etc.

r timafyKDi, skaza moczonowa
(podagra), otyłość, 
cowe, nerkowe i

choroby ser- 
pęcherzowe.

Ischias, astma, hemoroidy, kiła, 
choroby kobiece i żołądkowe.

Pierw sza o. i k. wyłącznie uprzywilejow ana au stro -w ęg ierska  fab ry k a  faęadowycli fa rb  fi-my

Carl Hronsteiner Wit>n, L&ndstrasse, Hauptstrasse 120.
Od dziesięciu la t dostaw cy w szystkich domen rządowych, urzędów budowniczych, tak  pryw atnych jak o też  wojskowych, 

żelaznych i t .  d. Na w szystk ich  w ystaw ach prem iowana pierwszomi nagrodam i. KRONSTEINERA NOWA EMAUOWA

(praw nie zas trzeżona) ko lory  w 50 odcieniach, ds rozpuszczania w wodzie, nadają się do zmywania, trw a łe  ja '
pow ietrza, działanie egnia. W ystarcza tylko jednorazow e powlekanie.

emalia na zmiany

L ep s /e  od farb o lejnych. N ajtańsza  farba do faęad, robót poko­
jow ych szczególnie w szkołach, szp ita lach , kościo łach , koszarach 

i t. d., jakoteż  do lozinaitych  przedm iotów .

kolei K o sz t doch o d zi 2 i  p ó ł e t .  n a  m e t r  k w a d ra to w y .
S k u t e k  z a d z i w i a j ą c y !

W y trzy m ałe  n a  niepogody farby faęadowe do w apna w 49 nu­
m erach, rów nające się fa rb ie  olejnej, w cenie 12 et. i wyżej *ą 
kilogram . Proszę żądać próbki, prospekty i k s ią ik i z wzorami

kolorów.

Słowny skład u Alojzego HUboera Ws Lwowie

d r o b n e  d i g ł o s s e n i a i

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  
petitem  4 halerzy.

"A A A  k o r o n  za wyrobienie  dyurnum. Poeia- j 
A l f  W  dam boehalte:yę,  niżsse g n in a iy u m .  j 
Japo ń -zy k ,  pr. L»ów.

W o t n e  d i s  Zdolna krawc-zyni (z do- j
brym krojem) poszukuje zajęcia w dom ach j 

p ryw atnych  w miejscu lub n a  wyjazd. — W arunki 
przystępne. A d re s :  Kiemerltyna Dobrowolska. Lwów, ] 
ul. Zi bliki-M ie.-a 1. 2, II. piętro

uczenica ze szkoły p. Laur, przyjęłaby lekcję 
udzielania dzieciom początków g ry  na fortepia­
nie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska. 1. 10, 

u p. Malzacherów.

O g r o m n a  n ę d z a *
Sercom, ofiarnej publiczności polecam y n a jg o rę ­
cej Józefę Sikosińską, dotkn iętą  nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżow aną, chorą na oczy, po ­
zbawiona wszelkich środków  do życia, — Z wat- 
camy się z prośbą o nadsy łan ie  łaskaw ych  

datków do Administracji naszego p is f fS |

/

A ^  /.U©

ptm mimm
Ś l l E l E F l i Ł .

p a P 'WA SFA L T U  1

in£. SZEL8GS-ŁYSZKIEWICZA 
iw ów. ul A cha l  ii.

l iO Ł a  M t F f L S j f u A j

' S i l

ULjSW,
r f i P A

1
I U

-■ .  '

asfalt bo mm
aW łŁ M iW B fM i M IM ;
iiSZSZY EBZYIEI BMZEWSY

©  SUDTSSKACK.

i „
Maszyna, parowa odświeża i odczyszczą poduszki j |  
pierzaune najzupełniej po 80 cnt. od 1 kilo- j 
grama. Tylko 2 zł, kosztuje przerobienie mate- j SS' 
raców (za 3 poduszki). Drelichy na materace j 
metr po cnt, 50, 60, 80, 90 i 1 zł. do 1 zł. i 
50 cnt. Największy wybór tylko w specjalnej j 
pracowni pościeli JOZEFA SZUSTERA, Lwów, \ 

nl. Kopernika 5. j

Wyszczególniony 130 pierwszemi
odznaczeniami.

T ; ; w s i ą c s  u z n a n .
Zalecony przez weterynarzy i hodowców, 

kor. 22’— . U znany  jako na jlepszy , najzdrow szy

s» $■i .
» I l a i & k n  e g

■ O A

1 ifu

P iliI l l l l l l .
L w o w s k i e

U J U D !
(Hi  raey  pr«miowa»«).

Od 15. do 21. rn-ija do w idzenia 
M a lo w n ic z y  k raj t y s ią c a  j e z io r  

F I N L A N D Y A .
W s t ę p  2 0  b a l .

P o l e c e m y
n a  spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
X3o2xa b a n k o w y

S ch ih tz i  Cliisjesss
L w ó w ,  p i  B & r y w f e i

|(D |C | ( i

© I ® 4
! CiiD' .‘id]

i f f l

L. & C. HARDTMBTH
c. t, dostawcy nalwmmi,

wf. Lwewięt, Pbsbż Hsusmsna 8.

g a s n i u n  
s t v m  i  %

96, z!..

€H lcK >  d l n  p s O w  5 k!g pocztą kor. 3-—, 50 klg 
i najtańszy środek odży-ulający dla psów.

5*«Starsł»  d l *  d r o b i ą  5 kig pocztą kor. 2 80, 50 klg. kor. 21 '— doskonały pokarm dla  kur.
«* d l a  ja ts r c ż w R  w p g fo łk ac h  po kor. 1-—, — -60 i — 30 d la p taków  ow adożernycb.

F A T T I N € r E 'S  &  C d ,  W le c ie l i ,  I Y „  W i e d n e r  H a u p s t r .  3-
B roszury  n a  żąd an ie  bezpłatnie. O strzega  się przed naśladow nistw am i.

cosec

v&b p
JSLIŁ >, T ;

Księgarnia Polska
w e  Lwowie, n l .  A k s d e m l c k a  1. 3 , 

poieea d z ie ła  pedsgog iezne

B Ę U 8 8 J 1 B B A
do bardzo prędkiej i na jła tw ie jsze j n ,uki 
Obcych Języków bez nauczyciela, z objaśnie­
n iem  wymowy p. t.
P o l s f e t f K > e m l « ( k i  kurs I. kor. 2-10, 

kurs II. kor. 4 80.
F o l s K  • • 'F r a n c u s k i  kurs I. kor. 3-60, 

kurs II. kor. 9 60. G r a m a t y k a  F r a n -  
e n » k «  kor. 3-60. W y p i s y  F r a n c u ­
s k i e  kor. 2 10. 

aad P « 3 s k i ‘* A n g i e l « k i  kurs I. kor. 2 24. kurs 
O  II. kor. 3 cO.

I* « » ls k « s - l f te s s j - js k l  kurs I. kor. 4-20, kurs 
II. kor. 5-40.

A'*s»ei‘yk«f8i!£k< I P . r a e w « -  
r f s i l k  z rozmówhatni 3,r,aicl- 
skiew.i kor. 1 3 b, m a ły  ha l  ló. 

21 *  o p r a w ę  każdego tomu z powyższych dziel 
dopłata  »o 5 0 .

©

$

Ważto i  W im li!
. G E N Y  F A B R Y C Z N E

U / ^ n n n  b iałe  i  hydrau liczne

^  P o m o n ł  p o r th n l  wagonam i i 
j g i  beczki

^ Asfalt

oraz roboty 
nowe 

łaz ien k i klozety.

beto-

n a iu rn in f  i szaiezny

P o ^ a d ^ k i  ^am'on'£o'*’e  ̂— # - v o .

R ! r I * ^ am '0n^ 0we> ^e8izne i betonów e. 

C 8 g ł y  szamotowe i 'o tła d z i.co w .

D a C h Ó W k l  c| f rw one 1 terowrane.

IC a n a l iz a c y a  
Wedcciągi
EEACIA 1UIB

fab ry k a  wyrobów cem entow ych, sk ład  ma- 
toryałów  budow lanych i konc zak ład  in ­

sta lacy jn y
L W Ó W , u l ,  S y b s tu s e a  23 .

(s ta ra  poczta)
TELEFON  COS.  _________ _____

G E N Y  F A B R Y C Z N E  

IS a & M .

O s t a t n i e  n . 0 - ^ 0 ^ 4 . i

/ i  A i

K a d s ir id ł  św ie ­
ż y  t ..in  p o r t  
n a jn o w sz y ch  

lo r n e t fcb w d u ­
żym wyborze 

najnow szych 
wzorach." " b

C l iy  na jn iższe (z ?rłowej m asy od 8 zł.)

I f l f l l l l C S I  i
< - u * y e y  i  *B *o% aa5»v , 

r.-w-iś-s, .,.’i y*. ^ s- py J. 1 .

E l s I r a f e t  i ł f c e c h o w j
do f« rb o w » n t»  s iw y c h  j t l o s ó w  w y n a la z k u  

parfumera.
Jest to  na jlepsza  roś l inna  farba, którą moż a 
w przeciągu 10 minut  u f a ^ o w a ć  posiwiałe  
włosy n a  kolor e z s r n y ,  b r u n a t u y ,  szsry 
i blond. W ? Lwowie u M ik o k sc k a  i Ski, 
B eaco-ka  l le t ioańska  4., Ig. J a b la  I lotel 
Eurogfj-ski. w Krakowie u p. Reim a i Ski

i o. 1! o .,, i gi-i.
C e n a  f l a k o t m  3  k o r .

F l a k o n  ; » r ó b n y  1 k o r .  2 0  h e i .
1 .-A; W

Grand Prix  n i  W yahw le św iatow ej, 
w Paryżu *912.

E w i z jroszfS dla Wis.
D y e te ty ez u y  
ul‘od>'k d la  

k o n i, b y d łu  
ro g u te g o  
i  ow iec. 

O.i 56 p rze­
szło la t  w u- 
żye:u w naj­

większych 
stajniach w 

w wypadkach
braku apety tu , zi go traw icu ia  u b y d ła  jak o  eż 
p , prawy i zw ięiszi-n ia  podoju u krów  i wzmo­

cnieni a kości.
Cena pudelka I hor. 4 0  bal., pół pudełka 7 6  bal.

Praw dziw y ty lko  gdy zaopairzo- 3«s&# 
n y  znajdu jącą  się obok m arką 
ochronną, nabyć m ożna we wszy­
stk ich  ap tekach  i drogucryach.

K at ilog bezpłatnie. G łów ny sk ła d  u

F i * ł m © i s * k s l  J -.  M w A s s ł i y
apteks;rza, c. i k .  nadwornego dostaw cy austry a- 
ukiego, król. rum uńskiego i k sięstw a bułgarskiego,

w  K orneuburgu obok W iednia.

O t y ł o ś ć  u % u w a

prędko (n ieszkodliw a pod g w arancyą) Thieiego Her­
b a ta  na o iy łość  w paczkach po K. 1'75, Cztery 
paczki w ysyła  opłat,cie za zaliczką  Ludwik Thiele, 
w Mannheim (W ysy łka  usku teczn ia  się przez ap tek i 

austryaek ie).

Przeprowadzenia
pat wozy 6 I 8 m*wr.

x a  © s lo ś ć -
52 wosów sisblowyeb. cfeteafcrl

C i l O  i  J E Ł Ł I N E K
Wiedeń, Bebotte&Tlng 27. 

B s i l a p e ^ t ,  A m m j  J m m  a t e z a  M .

Lwów, Jagiellońska 22,

J a n  I h n a t o w i c z
poleca niezaw odne i wypróbowane

śiu^Jp do w y tę p ia n ia  ow adów  
d o m o w y c l i

m ianow ieie:

F e  ss i  l i  ii
do w ynis ez n ia  m óli z zarodkam i w sukniach, 

fu trach  i m eblach. FJakon I kor. 20 hal.

Z ió łk a  §5 ii tymolowe
do przechow ania futer. Pudełko 60 hal i 1 kor.

s»pier anty molo wy
euknio, portyery,  fi-

liii# . Hf

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

o chran ia  od móli fu tra,
rank i i meble. Si.tuka 6 hal.

tS -ry lo n
w ytraw a szwaby, karakony, stonogi, św ierszcze, 
szezypawki, k a ra lu k i. p rusak i i t. p. F iakon  

60 hal.

M i  k o t o m
niezaw odny środek do w ytęp ien ia  pluskiew . 

F lakon  1 kor.

P r o s z e k  p e r s k i
d> w ygubienia p ch eł i t p owadów, paczka 

10 i 20 hal. F iak o n  40 i 60 hal.

P ap ier ma mmeby
Sztuka 6 hal.

We Lwowie: przy ul. Sykstusk iej I. 25, przy 
pl. M aryackim I. II.

W Krakowie: Sukiennice I. 20.
W Przem yślu: ul. Mickiewicza I. II.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


